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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjatwiem niedziel i dni świątecznych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półronznie: kwartalnie; mies goznie: 
W miejscem po ox ay o, EARO TO 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgrzech: 
g jednorazową przesyłką poczt. „, B2  „ 16 « e 2 kor, 70 h, ~ 
t iworazawą m m. 2a aS ua 1 p 9kor.50h.) 3 „ 20, 
W Państwie Niamieckiem. . „ „ 36 IO 4, 9 koron gw” 
W innych państwach . . « » „ 46 p 24 7 18 , R o%ó40) 


Prenumeratę i ogłoszenia (insaraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adminietracył 
„N. Reżormy* w Krakowie. 

Adres Redaxcyi i Administraevi: Kraków, ulica Jagiellońska 10, 
Telefon Redakcyi i Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857,484 
Kekopisów nadsytanych liedakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów pe 12 ħi: w Biurze dzienników A, Ulezewskiege, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plolina, ulica Karola Ludw, 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hal, 
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| Po wczorajszych wykorich. 


Wyniki wczorajszego głosowania z miast kra- 
ju naszego dają obraz dziwnej pstrokacizny ich 
przekonań politycznych. Odnosi się wrażenie 
pewnej bierności wyborców miejskich wobec 
naporu agitacyi, która głównym, zdaje się, była 
tutaj czynnikiem, wyroknjącym o mandatach po- 
selskich. 

i tak podczas gdy jedne miasta z niewytło- 
maczoną abnegacyą demokratyczna ugięły karku 
w jarzmo konserwatyzmu, wybierając swoimi 
przedstawicielami ekscelencye: Bobrzyńskiego, 
Korytowskiego, Dzieduszyckiego i Bilińskiego, 
z których pierwszy tylko podjąć się musiał tru- 
dów cięższej walki wyborczej, — to dla miast 
innych, jak dla Tarnowa, Biały-Żywca. Nowego 
Nączm, — były kandydatury demokratyczne za 
mało radykalne, i dła tego poważna liczba gło- 
sów padła tam na kandydatów socralistycz- 
nych. 

Wyniki te przypisujemy głównie zręcznej, 
organizacyjnie przeprowadzonej agitacyi socya- 
listycznej. Bo skad, pytamy, przychodzi np. dr. 
Drobner do tego. aby narzncał się na przed- 
stawiciela miasta Tarnowa? Ani oh w życiu 
publicznem nie zaważył ani na zewnątrz nie 
zaznaczył niczem szczególnego zamiłowania do 
spraw miejskich. Był osobistością dość wybitną 
w oryanizacyti swej partyi — na tem koniec, 
Ale zato agitował w Tarnowie przez parę mie- 
sięcy, wniał narzucić się opinii publicznej tego 
miasta, zdołał wyrobić pewien popularny dźwięk 
dla swego nazwiska. To wszystko 

Uholewamy. że w łonie demokracyi przyszło 
w Tarnowie do rozdwojenia. Prof, Ciołkosz 
upierając się przy swej kandydaturze mógł o 
tyle, ze stanowisku swej wolności obywatel- 
skiej, mieć racyę, o ile kandydatura jego miała 
szanse powodzenia, Prof. Ciołkosz przekonał się. 
że w takich wypadkach trudno być sędzią wy- 
tokującym w swojej własnej sprawie, i należy 
liczyć się z przedmiotową opinią innych. Nie 
wątpimy, że prof. Ciołkosz, jako demokrata, 
pomyłkę swoją wyrówna przez przyłożenie ręki 
do tego, aby demokrata polski wyszedł zwy- 
cięsko z walki z międzynarodowym socyalistą. 

Co do nas bowiem, skoro stanęliśmy juź raz, 
w myśl programu Polskiego Str, Dem, na sta- 
uowisku solidarności Koła polskiego, to przy 
wyborach ściślejszych między socyalistą, 
zgłaszającym przystąpienie do niemieckie- 
go kłubu socyalnej demokracyi, azwolenni- 
kiem solidarności Koła polskiego— 
musimy już dla samej konsekwencyi, oświad- 
czyć się za wyborem ostatniej kategoryi 
kandydatów, tem bardziej, gdy oni należą 
ilo demokracyi, aczkolwick ona różni się od 
Polskiego Stronnietwa Demokratycznego. 

A czynimy to z tem większą stanowczością, 
że kraj stoi wobec niechybnej klę 
ski wyborczej. Koło polskie wyjdzie z tych 
wyborów, już skutkiem fatalnego systema pro- 
porcyonalnego, osłabione z powodu utraty pol- 
skich mandatów w Galicyi wschodniej. Byłoby 
więc lekkomyślnością wprost kary- 
godną, zwiększać rozmiary tej kłęski przez 
popieranie kandydatur socpalistycznych. A nie 
wolno nczynić tego nikomu, dla kogo de- 
mokracya nie jest frazesem, lecz wytycza dla 
nieco granice samodzielności partyjnej, — ni- 
komu, kto wierzy w siłę własnego. polskie- 
go społeczeństwa, i zapożyczanie się u obcych, 
gdy idzie o sprawy nasze własne, narodowe, 
uważa za postępowanie ubliżające naszej go- 
dności narodowej i dążace świudomie do spraw 
tych zaprzepaszczenia 

Dlatego bez chwili namysłu popieramy 
gorąco kandydatury demokratyczno-narodówe 

Dra Rogera Battaglii 
w Tarnowie przeciw socyaliście Drobnerowi, i 
kandydaturę : 

Dra Ludnmiła Germana 


w Nowym Sączu przeciw socyaliście Kaczanow. | Radykał 1 (Trylowski). 
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Stefan Żeromsbt. 
Dzieje grzechu. 


49 (Ciąg dalszy). 


Domyślała się, że i ono wkrótce pożarie Zo- 
stania przez ciemność, że nie będzie w jej spra- 
wie życiowej nic a nic znaczyło, tak samo jak 
nie nie znaczy matka. ojciec, Aniela, — jak 
wszystko, co niegdyś było. a później przestało 
być, a wreszcie żadnego literalnie nie ma zna- 
czenia. Pisała jeszcze wciąż listy i pod daw- 
nym adresem wysyłała je do Rzymu, ałe po co 
to czyni. co to ma za sens — już nie wie- 
działa. 

Jeżeli do czego zwracały się jeszcze upor- 
czywie jej pożądania, to do jednej jedynej 
sprawy.. Do sprawy nicości. 

Nie być! Gdybyż to ktoś zakradł się znie- 
nacka i zabił ją w półśnie! Wszystko już prze- 
Żyła. Strwoniła swe szczęście, a teraz, obsko- 
czona przez skutki, przez petlice, stryczki i wę- 
zły męczarni, nie może znaleść wyjścia. Jeżeli 
nawet jest gdzie wyjście, to bezwład nie da 
się dowlec. Mysl sama sili się jeszcze nadare- 
mno i próżno kołacze to tu, to tam. 

fesztkami obumarłych władz pragnęła nie- 
raz dowlec się do jakiegokolwiek kresu i uj- 
trzeć jakikolwiek widnokrąg. NŃapróżno! Bez- 
władność, jak płynny muł, obsiadała dusze... 
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skiemu. Jest obowiązkiem wszystkich patryoty- 
cznych Polaków oddać w tej sytuacyi swoje 
głosy na kandydatów, uznających solidarność 
Koła polskiego. 

Uczynić to zaś powinni tem bardziej, że to 
Koło, jak wynik dotychczasowych wyborów 
przekonuje, konserwatywnem już nie 
będzie. Jeśli, o czem nie wątpimy, wstąpią 
do niego ludowcy (12), to wraz z centrowca- 
mi (5) i 14 demokratami różnych odcieni, u- 
tworzą większość demokratyczno- 
lndową, która nada zupełnie nowy charakter 
Kołu polskiemu. Dążyć tedy należy do tego, 
aby przez wynik dalszych wyborów charakter 
ten Koła polskiego "wzmocnił się na korzyść 
żywiołów demokratycznych. pick 

Do wyborców żydowskich zwracamy 
się przy tej sposobności z apelem, aby liczyli 
się z charakterem i tendencyą narodową kraju, 
w którym żyją. Wybór dra Mahlera z Pragi 
odczuje kraj cały, bez względu na przekonania 
partyjne, bardzo boleśnie, jako wyrządzoną mu 
krzywdę. Ludność polska niczem nie zasłużyła 
sobie na to, aby wyborcy żydowscy w decydn- 
jącej chwili stawali po stroniejej prze- 
ciwników. s P i 

Zwracamy uwagę, że droga, na którą wsią- 
pili syoniści galicyjsey przy tych wyborach, 
nie prowadzi tam, gdzie znaleść można zaspo- 
kojenie usprawiedliwionych żądań ogółu żydow- 
skich obywateli, a niechybnie doprowadzić mu- 
si do antagonizmów, mogących przykre wywo- 
lać zamieszanie w dotychczasowych stosunkach 
polsko-żydowskich. Szczerzy zwolennicy równo- 
uprawnienia żydów, mamy obowiązek tem więk- 
szy przestrzedz przed akcyą syonistów, że, dzię: 
ki Bogu, nie podziela jej nawet ogół postępo- 
wych żydów, 

Więc mamy nadzieję, że przy ścisłejszych 
wyborach głosy wyborców żydowskich, które 
padły na kandydatów syonistycznych, skie ru- 
jąsię na demokratycznych, narodo- 
wych kaniuydatów polskich. 

Tyle na razie. Dzisiejsze wybory, łącznie z wy- 
nikiem wczorajszych, będą przedmiotem dalszych 
naszych reflcksyj. 

Raz jeszcze wzywamy wszystkich zwolenników 
naszego pisma, aby zrozumieli powagą chwili, 
zabrali stę encergicznie.--d0-robotyv 
wyborczej i pospieszyli z czynną pomocą 
kandydatom narodowym, którzy stają do wybo- 
rów ściślejszych. 


Posłowie z Galicyi. 


Do wczorajszego wieczora wybrano z Gali- 
cyi 50 posłów, z tego 41 Polaków, 8 Rusinów 
i 1 Niemca (syonista), Wedle przynależności 
narodowej i partyjnej, nowo wybrani posłowie 
tworzą następujące grupy: 


Polacy. 

PoiskieStronnictwe demokratycz- 
ne 3 (Kolischer, Petelenz, Sikorski). 

Demokraci 4 (Loewenstein, Małachowski, 
Staniszewski, Zieleniewski). 

Narodowi demokraci * (Dielzius,-lied- 
ler, Głąbiński, Gold, Jabłoński, Wiącek). 

Konserwatyści 7. (Abrahamowicz, Bi- 
liński, Bobrzyński, Dzieduszycki, Korytowski, 
Lubomirski, Starzyński, Zagórski). 

Trudowcy 12 (Bojko, Bomba, Jachowicz, 
Krempa, Madey, Mleczko, Olszewski, Paduch, 
Siwula, Staniszewski, Stapiński, Sredniawski), 

Centrowcy 5 (Męski, Kopyciński, Pastor 
Szajer, Zyguliński), Rz 

Socyaliści 2 (Hludec, Lieberman). 

Dziki 1 (Gross). 

Rusini. 

Ukraińcy 6 (Budzynowski, Kolessa, Oku- 
niewski, Onyszkiewicz, Petrycki, Woynarowski. 

Moskalofil 1 (Kuryłowicz). 
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- W upały sicrpniowe po całych dniach wy- 
siadywała przy otwartem oknie, z głową opartą 
na obu rękach, wpatrując się w przeciwległy 
kąt podwórza. gdzie stała nowa, drewniana 
kloaka, Wiązadła, płatwy, drzwi, gonty, schod- 
ki i ściany tego budynku wryły się już w mózg 
Ewy i stały symbolem śmierci. Jeżeli, choćby 
przypadkiem, zwróciła oczy w tamtą strone, 
już ich nie mogła oderwać, Myśli wpadały, jak 
w łożyska i kiuby, jak w zaciosy i fugi, któ- 
remi nieodwołalnie mknąć musiały. Sam żółta- 
wo-szary kolor desek natyclmiast przyciągał i 
porywał ku sobie. 

W mgnieniu oka tworzył się schemat umy- 
słowania o nicości. Skóra zlekka cierpła, przez 
wlosy leciał sypki mróz, oczy wiepiały się w 
tamteu kat podwórza. Jak dojść do nicości, Oto 
są drzwi pokoju. « Drzwi „te otworzyć. Cztery 
schody prowadzą na podwórze z wąskiej sionki. 
Podwórze. Trzydzieści kroków. Znowu schodki, 
Pięć schodów... s f 

T drzwi. Któż je otworzy? Kto dźwignie re- 
ke, ciężką, jak skała? Kto udźwignie nogi, cięż- 
kie, jak góry? Kto wsnnie i przekręci klucz 
w zamku? lam jnźby łatwiej. 

Zamknąć tyłko oczy, westchnąć do Boga tzm 
cić się głową na dół} w otwor „Szeroki. Przez 
chwilę będzie bardzo źle, ohydnie. Rozkraczone 
nogi, zadarta spódnica.. Ale za to „stanie się 
nieość. I noc. Jedna noc! Stanie się owo 
greckie, tajemne słowo. Nareszcie się skończy 
i przetnie ucisk duszy. Bo „dość już tego ży- 
cia!* Nie będzie wcale ciężaru hańby, leżącego 
na piersiach i na czole. Ani cnehmącego wokół 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


raze mw A o AL DPDSSJ)J))))))QSMNNN RZ Z Z ZZ ZZOZ 


Nz z NE ZL NN pz Z Z PRA O | zn A "—" || S E ma "m"-"V!s8so8oeo8080808o | | <<meamamawoe Na 


Piątók 


zamiejzcową: Adminisiracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco. 
wą: administraoya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agenoys J. Hopossa 
1 A. Salomonowej, nl, Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sakiennice. — Handel ' 
Kretschmera, ul. Szewska — Handel J, Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzionników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika ii, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzelle 6, — M, Dukes Nachf., Hsasenstein 
% Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Scha- 
lok (Wollzeile), — W Paryżu Socićtć Mutuelle de Pablicitó A, Lorette, directenr, 61 
Rue Rongamon$t f 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwezy raz 20 h. za każdy następny raz po 10h. — Nadee , 
głane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po kor. od wiersza. Układ - 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
£ kor. od 100 egs, dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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Podług kuryj zasiadało w Kole polskiem z 78 
posłów: 20 z większoj własności ziemskiej, 13 
z miast, 3 z Izb handłowo-przemysłowych, 16 z gmin 
wiejskich, 11 z piątej Kkuryi (porrszechnego głoso- 
wania). 


Niemcy. 
Wybrany jeden: dr Mahler, syonista, 


Dałeze wybory. 


Wobec tego, że ponieważ dotąd wybrano 50 
posłów, dokonany być jeszcze musi wybór 56 
posłów. Na 28 posłów odbywają się dziś wy- 
bory ponowno w 14 okręgach. Ścisłe wy- 
bory «o do 9 posłów odbywają się także dzi- 
siaj. Dalsze ścisłe wybory, celem obsadzenia 12 
mandatów, odhędą się 28 maja, 7 posłów wy- 
bierać się będzie 31 maja, 


słów galicyjskich, w liczbie tej 7 posłów polskich 


„dzikich“, 


Koło polskie 
przed powszechnem Stosowaniem, 


(Garść dat statystycznych). 


Koło polskie przed rozwiązaniom Tzby poselskiej 
liczyło 65 członków, w tem posłów z Galieyi 
63, 1 (dr Michejda) ze Śląska i 1 (Bohosiewicz) 
z Bnkowiny. Podług grup dzieliło się Koło na: 
starych konserwatystów zwanych „stań- 
czykami*, młodokonserwatywnych,„lo- 
dolaków*, demokratów polskich, postę- 
powych demokratów, narodowych de- 
mokratów i katolickie centrum. Pierw- 
sza grupa także „krakowską“ zwana, liczyła 9 
członków (Abrabamowiez, dr Binder, dr Bobrzyń- 
ski, hr, Brezga, dr,Górski, Jędrzejowicz, ks, Komo- 
rowski, Popowski, dr- Rappaport i Struszkiewiez). 
Grupie tej przewodniczył dr Bobrzyński, którego 
też można uważać za głównego wodza wszystkich 
zachowawców w Kole, włącznie z grupą „Podola- 
ków“, kierowanych w szezogólności przez dr Ko- 
złowskiego. 

Ta grupa byłu liczebnie najsilniejszą w Role, 
obejmowała bowiem 21 członków (Błażowski Ju- 
lian, Błażowski Maryan, Chamiec, (Czaykowski, hr. 
Wojciech Dzieduszycki, Gizowski, hr. Gołuchowski, 
Henzel, dr Kozłowski, Moysa-Rosochacki, hr, Piniń- 
ski W., hr. Piniński St, ks. Poniński, ks. Sapieha, 
Jozański, hr. Starzeński, hr. Szeptycki, Tyszkow- 
ski, dr Wiolowieyski). Pomiędzy temi dwoma gru- 
pami mała zachodziła różnica. „Młodych“, czyli „Po- 
dolaków* możnaby dla odróżnienia od krakowskich 
zachowawców nazwać Btronnictwem  zastojowenm, 
przetiwnem wszelkim refórmom i więcej od pierw- 
szych klery kalnem, . 

Środek między- grupami demokratycznemi a za- 
chowawczemi zajmowało „katolickie centrum“ z 11 
członkami (Fjak, Niementowski, dr Opydo, ks. Pa- 
stor, Jan hr. Potocki, Potoczek, Szajer, Wierzchow- 
ski, ka. Włazowski, Wojtyga i ks, Żyguliñski) z ks. 
Pastorem na czele. 

Z grup demokratycznych najwięcej członków li- 
czyli „bezrodzajowi*, idący często w kierunku 
narodowo-demokratycznym i ulegający inspiracyom 
dra Głąbińskiego. Grupa ta liczyła 10 członków 
(dr Dmęba, dr Jabłoński, dr Kolischer, Królikow- 
ski, dr Małachowski, Merunowicz, dr Piętak, Sein- 
feld i Meiser). W ostatnich czasach przyłączył się 
do niej takżo Włodzimierz Gniewosz. Polskie stron- 
nictwo demokratyczne miało 9 przedstawicieli, two- 
rząc najskrajniejsze lewe skrzydło w Kole (Bomba, 
dr Danielak, dr Doboszyński, dr Grek, dr Michej- 
da, dr Petelenz, dr foszkowski, Sołtysik i Stwier- 
tnia), w końcu posiadała narodowa demokracya 4 
posłów (ir. Bataglia, dr Głąbiński, dr Gold i Gnie- 
woss Władysław). Poset Bohosiewicz nie należał 
do żadnej grupy. , 

W Kole polskiem zasiadało 32 właścicieli obsza- 
rów dworskich, 11 adwokatów i prawników, 7 pro- 
fesorów uniwersyteckich i szkół średnich, 4 urzęd- 
ników sądowych, 4 księży katolickich, 4 rolników 
chłopskich, 2 lekarzy, 1 dziennikarz i 1 nauczyciel 
ludowy. 'Lodłag wyznania zaliczało się 54 do ob- 
rządku rzymsko-katolickiego, 4 do wyznania mojże- 
szowego, 2 do protestanckiego, 1 do grocko-kato- 
lickiego i 4 do ormiańsko-katolickiego. „Do stanu 
szlacheckiego należało 35 członków, a zatem wię- 
cej niż połowa Kota polskiego, w tem było: 2 ksią- : 
żąt, 8 hrabiów A 5 baronów. 


(Wassilko i Pihulak). 


mniej, niż ostatnie, 


wa głosowania, 


szyński wybrany. został większością 
1600 głosów ponad absolutną większość, 


kratycznemu Kozakiewiczowi na 27.696 gło- 
sujących 15.769 głosów 

Razem padło zalem we Lwowie i Krakowie 
37.083 głosów na kandydatów stronnietwa socyal- 
no-domokrat vcznego. 

W r. Ł901 zmieniło się położenie na niekorzyść 
socyalnej demokracji. W Krakowie otrzymał Da- 
szyjński z oddanych 22.108 głosów 13.1538, wło- 
ścianin Ptak 6205 i Krotoski 2100, zatem 
w porównaniu z r. 1897 ubyło mu nie mniej, jak 
0061 głosów, a gdy nwzględnimy wynik głosowa- 
nia we Lwowie, gdzie na kandydata socyalno-de- 
mokratycznego padło tylko 4903 głosów, przedsta- 
wia r. 1901 w porównaniu z r 1897 w Krakowie 
i we Lwowie, ubytek głosów socyalno-demokraty- 
cznych 19.817, czyli o 736 głosów więcej, niż o 
po?owę. , 

Przy wyborach w r. 1901 utrzymało się w ku- 


dawniejszych posłów: 
wiłtejowanych. 


1901—1907 trzy razy zmieniało się prezydyum. 
Po śmierci Jaworskiego wybrano prezesem hr. W. 
Dziednszyckiego, a gdy ten wstąpił do ga- 
binetu, Dawida Abrahamowicza. 

Przed Jaworskim przowodniczył Koła polskiemu 
juko picrwszy prozes Zyblikiewiecz, po nim 
Grvcholski, po Amiorci tegoż przez krótki czas 
Eenoc, poczem batutę Koła objął Jaworski. 
(W czasie ministerstwa ostatniego przewodniczył 
Koła Filip Zaleski z 

Dodać w końca należy, iż podczas prezesostwa 
Abrahamowicza duchowym przewódcą Koła polskio- 
go był dr Dobrzyński, prozes bowiem nigdy nie u- 
czynił nic ważniejszego, nie zasięgnąwszy rady u 
swego pierwszego zastępcy i zawsze uwzględniał 
jego Życzenia. Zdarzało się też nieraz, iż nawet 
w drobniejszych sprawach nie rozstrzygał sam nie 
porozumiawszy się z nim poprzednio i nie zyskaw- 
szy jego „placet“, 

Obecnie stoimy przed wielką zagadką: Kto obej- 
mie buławę w Kole polskiem? G. Smólski, 


Z nad Newy. 
(Koresp. pN. Ref“) 


Petersburg, 20 maja. 
(Wystąpienie Purńszkiewicza. — Spisek na życie rodziny 
, carskiej). 


„Incydent* z Puriszkiewiczem — jak się wy- 


i nie mogła zatamować bicia serca, pomimo, że 
rozum mówił bardzo wyraźnie o jakiejś chwilo- 
wej pomyłce. Dało się słyszeć pukanie, drzwi 
się nchyliły i nieznajomy, nie zdejmując kape- 
lusza, wszedł do stancyjki. 

Gdy uchylił wreszcie kapelnsza, Ewa mimo- 
woli spostrzegła, że jest bardzo ładny. To ją 
jeszcze bardziej zawstydziło. 

— Przepraszam.. — mówił spokojnie wy- 
kwintny pan — czy nie tutaj mieszka panna 
Ewa Pobratyfiska? 

— Tak.. mieszka.. 

— fo pani? s 

— Ja.. — mówiła Ewa, stojąc bezradnie i 
zwijając w palcach jakis strzępek. 

- — Prosze pani.. Przychodzę tutaj z polece- 
nia pana Pukasza Niepolomskiego. , 

— Łukasza! — krzyknęła, zapominając 0 
wszjstkiem. Oczy jej spłonęły od płomieni- 
stych łez, usta owiał uśmiech 

Nerce porwało się i nagle ścichło, jak prze- 
ciete. mieczem. 

Złożono ręce przycisnęły je i zdawały się 
„ |błogosławić przychodnia, dobrego zwiastuna. 

— Sīrój od Poola, od jedyuego krawca naj, Młody pan stał obojętnie, z bezwzględną 
świecie. który człowieka ubiera... — uśmiechmę-| jednak ciekawością z pod oka patrząc na Ewę. 
ła się twa do wspomnienia o Horście. ' — Gdzie jest łukasz? — zawołała. 

Zdziwienie jej nie miało granic: taki czło-)j -— Pan Niepołomski jest w Rzymie. 
wiek na tem podwórzu! Bywali tam tylka Wciąż w Rzymie! 
mniejsi i więksi starozakonni handlarze, sołda- Musi się pani przygotować na coš gor- 
ci i służące, "tymczasem młody człowiek, Spo- > 
strzegłszy Kwą w oknie, przyjrzał się jaj z u- 
wagą i do jej właśnie drzwi skierował kroki. 
Usłyszałą wkrótce jego stąpanie. Zmieszała się 


powietrza cnoty obywatelskiej. I bólu w sercu, 
i żalu, i czekania. Już nikt nie przyjdzie z drwią- 
cym swoim pyskiem, nikt nie shańbi spojrze- 
niem posiepaka. Nikt już nie spoliczkuje przy- 
mrużaniem oczu. Noc jedna cicha... I 

I tego dnia, o którym mowa, siedziała, jak 
zwykłe. Myśli jej ociężałe snuły się około tego 
pewnika, że pieniądze, które posiadała, już są 
na wyczerpaniu. Mieszkanie zapłacone do końca 
roku, to prawda, ale z czego żyć, gdy wyjdzie 
ostatni grosz? Przeliczyła troskliwie swój za- 
pas, myląc się, jak zapisał, przy każdem obli- 
czeniu. 

Wkrótce i tym rachunkiem, niby ciężką pra- 
cą. zmęczona, zapadła w zwykły półsen © ni- 
cości. W chwili, gdy tak siedziała, przesypując 
nędzne myśli, jak piasek, spostrzegła jakiegoś 
pana, chodzacego po podwórzu to tu, to tam. 
zagladającego z kolei do wszystkich sionek. 

Byt to śliczny młody człowiek, zapewne dwu- 
dziestokilkoletni, wysmukły blondyn, z małym 
jasnym wąsem, ubrany w strój angielski, w poń- 
czochy, grube trzewiki, jasną marynarkę i mały, 
zielonkowaty kapelusz z piórem. 


= 


szego. 
— Gorszego... 
— Pan Niepołomski jest w więzieniu. 
— W więzienia! 


Za obrębem Koła polskiego pozostawało 15 po- 


i 8 ruskich. Z polskich posłów należało 4 do „Pol- 
skiego klubu ludowego“ (Bojko, Krempa, Kubik i Ol- 
szewski), Daszyński był członkiem klubu sgocyalno- 
demokratycznego, a Breiter i Wilk zaliczali się do 


Z 8 ruskich posłów galicyjskich weszło 6 (Bar- 
wiński, dr Gładyszowski, Jaworski, dr Korol, dr 
Kos i Romańczuk) do „Ruskiego kluba“, do któro- 
go należało joszcze 2 ruskich posłów z Bukowiny 


Koło polskie poprzedniego parlamenta, rozwiąza- 
nego w r. 1901, liczyło 56 członków, zatem o 9 


W r. 1897, gdy po raz pierwszy głosowano w 
V kuryi wyborczej na podstawie powszechnego pra- 
oddano w Krakowie 29.175 
głosów, z których kandydat socyalno-dcmokratyczny 
Daszyński otrzymał 22.214 głosów, reszta zaś 
padła na dwóch innych kandydatów, zatem Da- 
okrągło 


We Lwowie dano kandydatowi socyalno-deruo- 


ryi powszechnego prawa głosowania tylko dwóch 
Daszyński i Moysa- 
Rosochacki, wszyscy inni byli albo „nowi lu- 
dzie“, lub też dawniej wybierani w kuryach aprzy- 


Kołu polskiemu w sesyi 1897—1901 przewo- 
dniczył, jako prezes Apolinary Jaworski, w sesyi 


rażają dziennikarze tutejsi — od dwóch dni 
zajmuje opinię publiczną, która żyje obecnie 
tylko sensacyami z Dumy. 

Piątkowe wystąpienie tego arlekina reakcyi, 
więcej niż kiedykolwiek brutałne, było ułożone 
z góry i stanowiło pierwsze ogniwo machiawe- 
lowskiego planu, który ułożono na słynnym mo- 
skiewskim kongresie „prawdziwie rosyjskich 
ludzi“ w celu skompromitowania Dnmy. Posta- 
nowiono tam mianowicie wywołać w Dumie ta- 
ką awanturę, aby niesfornych posłów uchwało- 
no wydalić z sali. Wówczas mieli oni oprzeć 
się rozporządzeniu prezydenta, miejsc swoich 
nie opnszczać i czekać, aż prezydent wezwie 
asystencyę wojskową, celom przymusowego wy- 
dalenia ich z sali. W takim razie wydaleni po- 
słowie mieli wygłosić do żołnierzy nowy, w któ- 
rych przedstawiliby im całą sprawę i kazali 
wybierać między prezydentem i większością 
Dumy, a nimi... 

Z tego krótkiego szkicu może już czytelnik 
przekonać się, jak marne, wprost dziecinne są 
pomysły prawdziwie rosyjskich ludzi, którzy 
kompromitują tylko konserwatyzm rosyjski, do- 
wodząc, że gdzie jak gdzie, ałe w Rosyi miema 
absolutnie nic do konserwowania. 

Stosownie do tego planu Puriszkiewicz i to- 
warzysze czekali tylko na cień sposobności do 
urządzenia prawdziwie rosyjskiego skandaln. 
Zdaniem ich, sposobność ta nadarzyła się w pią- 
tek, kiedy to podczas dyskusyi nad wybraniem 
komisyi dla ułożenia ustawy 0 powszechnej nau- 
ce elementarnej, jeden z mowców, tatarski po- 
seł Chasanow, wyraził się, że samowładztwo 
należy do przeszłości. 

Usłyszawszy to posłowie Puriszkiewicz, Ša- 
zonowicz i Kielepowskij, zaczęli tak wrzeszczeć 
i ryczeć, że my, w loży dziennikarskiej, w pier- 
wszej chwili byliśmy przekonani, iż cała ta 
trójca dostała nagle jakiegoś delirium, napadu 
szału, lub, jak się krótko mówi, że „zrobiła 
się z nimi histeryka*. Po chwili jednak takie- 
go ryku, na który niby w lesie odzyknęła le- 
wica, sytuacya wyjaśniła się —, to skrajna 
prawica protestowała przeciw zaliczaniu samo- 
władztwa do przeszłości... Kielepowskij były ni- 
ski urzędnik policyjny, który z łapówek doro- 
bil się majątku ziemskiego i obecnie konser- 
wuje system, pozwalający mu zaliczać sią do 
soli ziemi, błysnął w tych protestach tak do- 
kładną znajomością słynnego z obfitości rosyj- 
skiego słownika niecenzuralnych wymyślań, że 
panny stenografistki, które koło baryery na 
prawicy oczekiwały swej kolei przy stole ste- 
nogrąficznym, pouciekały, pozatykawszy uszy... 

Przez chwilę panował w „wysokiej Izbie“ 
taki wrzask, iż nie było nawet słychać dźwon- 
ka prezydyalnego, o którego rozpaczliwych wy- 
siłkach świadczyły tylko energiczne ruchy chu- 
dej ręki Gołowina i szybkie pochylanie się je- 
go fenomenalnej łysiny > 

Wreszcie uciszyło się do tego stopnia, źe Go- 
łowin mógł poddać .pod głosowanie wniosek 0 
wydalenie trzech wymienionych awanturników 
z sali na bieżące posiedzenie. Uchwalono natu- 
ralnie olbrzymią większością, ale Puriszkiewiez 
zaczął znowu wrzeszczeć, oświadczając, że do- 
browolnie nie pójdzie. 

W odpowiedzi na to, Gołowin postawił dru- 
gi wniosek o wykluczenie wszystkiech trzech 
awantarników patryotycznych z 15, kolejno po 
sobie następujących posiedzeń Dumy. kiedy 
wniosek ten znowu olbrzymią większością przy- 
jeto, Sazomowiez i Kiclepowskij wyszli z sali, 
Puriszkiewiez zaś spokojnie usiadł w fotelu 1 
zamyślił się, przygotowując się widocznie do 
mowy, którą, zgodnie z’ uchwalonym na kon- 
gresie moskiewskim planem, zamierzał wygłosić 
do żołnierzy, gdy na wezwanie Gołowina przyj- 
dą go z sali wyrzucić. = > s 

Gołowin jednak i tym razem okazał się czło- 
wiekiem taktownym i spokojnym. Zamknął mia- 
nowicie posiedzenie. Puriszkiewicz chcąc nie 


— Wszystko to pani w paru słowach wy- 
tłomaczę. Muszę naprzód powiedzieć, . kim jo 
stem. Nazywam się Szczerbic. 

— Hrabia Szczerbiec? To pan kulą 
lił Łukasza? 

— Tak, to ja. Miałem z nim sprawę hono- 
rową 1 przestrzeliłem go w pojedynku. 

A!l. Więc to pan. 

— Teraz otrzymałem od niego polecenie. 

* — Do pana pisał? , 

— Nie pisał sam, lecz ktoś z moich znajo- 
mych w Rzymie pisał do mnie na skutek jego 
prośby. E ` s 

— (óż on zrobił takiego? 

— Dokładnie pani powiedzieć tego nie po- 
trafię, gdyż sam nie wiem. Przyjaciel mój pi- 
sze w ogólnych wyrazach, że Niepołomski, 
który dostał się, jako płatny dyetaryusz do 
ambasady austryackiej i był używany do ko- 
piowania starych dokumentów, niektóre najcen- 
niejsze akta zdołał wynieść z archiwów i po- 
sprzedawać antykwarynszom amerykańskim... 

— fmkasz?! 

— Wkrótce się to jednak wykryło. Schwy- 
tano go na gorącym uczynku Kradzieży jakie- 
goś cennego rękopisu i tym sposobem dostał 
się do więzienia już w maju. 

— Ach, już w maju, już māju.. — szepnęła 
Ewa. p. 

Oczy jej były rozjaśnione, jakby posłyszała 
najpomyślnieiszą nowinę. . Teraz już wszystko 
wiedziała W duszę spłynęło odbicie dawnej 
rozkoszy miłosnej i stało się jakby uczucie 
szczęścia samego. (Ó. d. n) 


al 
przestrze- 


PN? Toe 


chcac musiał wyjść, a nazajutrz kwestorowie 


pie wpuścili go do sali. 


W sobotę wieczorem rozeszła się w sferach 
pod względem politycznym lepiej poiniormowa- 
nych wiadomość, że odkrycie spisku na życie 
cara, będzie przedmiotem dyskusyi w Radzie 
państwa i w Dumie. Wiadomość ta zelektryzo- 
wała opinię powszechną tem bardziej, że o są- 
mym spisku dzienniki wspomniały tylko w. la- 
konicznych kronikarskich notatkach, nazywając 
go „odkryciem państwowej ważności*, stugęb- 
na zaś fama niosła o rozmiarach spisku fanta- 


styczne wprost wieści. 


Która partya kierowała spiskiem, dotąd nie- 
wiadomo. Policya urządza gwałtowną nagonkę 
za esdekami z frakcyi bolszewików. Nie wiado- 
mo jednak, czy chodzi tn o kongres londyński, 
na którym „bołszewicy* rozporządzają więk- 
szością 35 do 40 głosów, i który dlatego tem 


więcej niepokoi rząd, czy też o spisek. 


Co do tego ostatniego, to wiadomo tylko, że 
w związku z nim aresztowano dotąd przeszło 
100 osób w Carskiem Siole i w Petersburgu. 
Między aresztowanymi znajduje się kilkunastu 
wyższych oficerów gwardyi. Następca Trepowa, 
generał Diedinlin, dostał od samego cara bar- 
dzo ostry „wygowór”, ponieważ jako komen- 
dant straży pałacowych dowiedział się o spisku 


najpóźniej... 


Jak spisek miał być wykonanym, również 
nie wiadomo: Jedni mówią, że chodziło o pro- 
ste zastrzelenie cara, drudzy zaś opowiadają, 
że zamierzano wysadzić w powietrze całe skrzy- 
ło pałacu carskiego, w chwili, gdy o godzinie 


&mej wieczorem car pije herbatę w ścisłem 
kółku rodzienem, z carycą i dziećmi. Jak wielki 


strach ogarnął stery dworskie, Świadczy fakt, 


że w Wielkim pałacu carskosielskim zerwa- 
no wszystkie niema] podłogi, szuka- 
jąc nabojów piroksylinowych. 

Car w najbliższym czasie przejedzie do Pe- 
terhoin. Uczyniłby to natychmiast, ale przygo- 
towania w pałacu peterholskim nie zostały je- 
szcze ukończone, ponieważ w zwykłym porząd- 
ku rzeczy, car przejeżdźa tam na letnie mie- 
szkanie dopiero w drugiej połowie czerwca. 
Obecnie przygotowania te będą jeszcze trudniej- 
Bze, ponieważ dla ostroźnosci przeprowadzają 
w obu pałacach peterhofskich ścisłą rewizyę 
podłóg i ścian. Zrywają parkiety i obicia, szu- 
kająr machin piekielnych. Do Carskiego Sioła 
na gwałt sprowadzono kozaków, rekrutowanych 
z najdzikszych górskich plemion Kaukazu. Dra- 
pieżne te zwierzęta rzucą się na każdego, ko- 
go im wskażą. Wszyscy są mahometanami, 
nikt z nich po rosyjsku nie rozumie ani jedne- 
go słowa — będą więc dobrze pilnowali zder: 
nerwowanego „samowładcę”. 

Co zrobi Dama z tym fantem, dowiecie się 
przedewszystkiem z depesz, poczem więcej na- 
piszę, Idem., 


Lsturg wegiersko-chorwucki. 


Między rządem i Sejmem węgierskim a Chor- 
wacyą powstał zatarg, który może wywołać 
bardzo poważne następstwa. Przyczyny tego za- 
targu dowodzą, że obeena szowinistyczna więk- 
szość madziarska w Sejmie krajów korony Św. 
Szczepana, ten ideał naszych kół wszechpolskich, 
w śwej zachłanności narodowej nie zna kresn, 
ni miary i że nie waha się naruszyć nawet zą- 
strzeżonych ustawami zasadniczemi praw auto- 
nomii chorwackiej. Równocześnie nowy w tym 
zatargn mamy dowód, jak niebezpiecznem jest 
w polityce dla słabszych narzucanie się z po- 
mocą i przyjaźnią silniejszemu. 

Geneza obecnego zatargu tak się przedsta- 
wia. Gdy przed kilka laty koalicya węgierska 
toczyła zaciętą walkę z ustanowionym przez 
koronę gabinetem Fejervarego, i wszędzie szn- 
kala sprzymierzeńców, jeden z dzisiejszych po- 
słów chorwackich. redaktor Supilo z Rjeki wpadł 
ną myśl, że byłoby pożytecznem dia Chorwatów, 
diiy z własnego popędu pospieszyli na pomoc 
węgierskiej większości — i przez to zadoku- 
mentowali, że nie marzą o separatvzmie, lecz 
| pea pragną dzielić losy Madziarów w wal- 

z rzękomym „ukrytym absolatyzmem*. W tym 
eelu ndał się Supilo do Franciszka Kossutha i 
przedłożył mn swój projekt. Kossuth przyjął go 
stwartemi rękoma, zachęcał do zrealizowania 
tego projektu, lecz uczynił to tak zręcznie. iż 
nie wziął na siebie żadnych wzajemnych zobo- 
wiązań co do przyszłośc. Supilo był mimo to 
tak zachwycony dobrem przyjęciem, jakie zna- 
laz}. że zaraz po powrocie rozpoczął żywą agi- 
tacyę na rzecz swej myśli. Owocem tej agita- 
cy! był zjazd posłów chorwackich w Rijece i 
schwalona tam większością głosów rezolu- 
eya, zalecająca popieranie koalicyi węgier- 
skiej. 

Antorowie tej rezolucyi sądzili jednakże, że 
w zamian za to poparcie mają prawo żądać od 
Węgrów pewnej wzajemności i w tem przeko- 
saniu wystąpili z pewnemi warunkami. „Nie 
można twierdzić, iżby warunki te były zbyt 

górowane; przeciwnie, odznaczały się one 
kc” lojalną skromnością. Rezolncya do- 


agała się jedynie, ażeby rządzące koła wę- 
rskie przestrzegały praw przyznanych Chor- 
wacyj i by prawa te nareszcie w całej pełni 
wykonano, a przedewszystkiem ażeby w myśl 
m zasadniczych we wszystkich władzach 
rwacyi, nawet zależnych bezpośrednio od 
gabinetu budapeszteńskiego, używano wyłacznie 
języka chorwackiego. dalej, ażeby przy ustana- 
wianiu kwoty dla potrzeb krajowych Chorwa- 
cyi brano w rachubę nietylko bezpośrednie, 
lecz wogóle wszystkie dochody, jakie państwo 
korony św. Szczepana czerpie z Chorwacji. 
Koalicya węgierska, dopóki znajdowała się 
w opozycyi przeciwko koronie. na żądania te 
ie dała stanowczej odpowiedzi i przewlekała 
stateczne porozumienia. Z chwilą atoli, gdy 
ostała się do steru rządów, zajęła względem 
ch — stanowisko odmowne. Franciszek 
ossnih z aprzejmego dyplomaty zamienił się 
agle na autokratę, drwiącego wprost z ustaw 
koztaczch i praw zagwarantowanych, Nie- 
ko bowiem, że „ręzolucyę fiumańska* bez ce- 
remonii wrzucił do kosza. lecz nadto zgotował 
nieopatrznym swoim sprzymierzeńcom jeszcze 
| iniejszą niespodziankę. 
dniu 13 maja przedłożył on Sejmowi wę- 
gierskiemu imieniem rządu projekt nowej pra- 
gmatyki dla urzędników kolejowych, narusza- 
jacy w dwóch kierunkach prawa Chorwacji. 
Po pierwsze przez to, że rozmaite sprawy, które 
w myśl ustaw z r. 1868 powinny podlegać 
włącznie kompetencyi Sejmu chorwackiego, pod- 


l apteczny 


daje pod władze Sejmu węgierskiego, a po drn- 
gie w ten sposób, że na całym obszarze kolei 
węgierskich i chorwackich zaprowadza język 
madziarski, jako urzędowy. Jestto wprost 
prowokacyjnem lekceważeniem ustaw zasadni- 
czych, które wyraźnie przepisują, iż na kole- 
jach w Chorwacyi językiem urzędowym ma być 
język chorwacki. 

Wśród delegacyi chorwackiej w Sejmie we- 
gierskim powstało wielkie oburzenie. Już dnia 
14 b. m. odbyła się konierencya tej delegacyi 
z przedstawicielami rządu krajowego Chorwa- 
cyl i na tej konierencyi uchwalono jednogło- 
śnie zaprotestować przeciwko tym uroszczeniom 
Madziarów. Lecz protest ten pozostał bez 
skutku. Kossuth oświadczył nawet w komisy! 
budżetowej, że woli raczej podać się do dymi- 
syi, niz chociażby o krok jeden ustąpić w tej 
sprawie. > z 

Sytnacya stała się wobec tego bardzo naprę- 
żona. Delegacya chorwacka w Sejmie węgier- 
skim grozi wystąpieniem z koalicyi, a nawet 
zupełnem usunięciem się z Seimu. Obnurzenie 
Chorwatów zwraca się głównie przeciwko mini- 
strowi dla Chorwacyi Josipowiczowi, któremu 
zarzuca się, że nie bronił należycie praw Chor- 
wacyi w gabinecie. Onegdaj przybył do Buda- 
pesztu ban Chorwacyi hr. Pejaceviez, aby wraz 
z prezydentem gabinetu dr. Wekerlem udać się 
do Wiednia i cały ten zatarg przedłożyć koro- 
nie. Jakie stanowisko korona zajmie w tej 
sprawie, truno przewidzieć. Wobec łatwo za- 
palnego charakteru Chorwatów przyznanie słu- 
szności Węgrom mogłoby w Chorwacyi wywołać 
położenie bardzo poważne. 


orespondencya „Nowej Rejony . 


Warszawa. 23 maja. 


,Refleksye na temat uspokojenia się przewrota. -- Bom 
ba na Muranowskiej, — Z krwawej kroniki. — Morder 
stwo w łodzi). 

Pozorny spokój. Zda się, że fizyognomia Warsza‘ 
wy wróciła do swego zwykłego typu, objawiającego 
się gwarnym wielkomiejskim ruchem. Nawet w sto- 
sunkach ekonomicznych i handlowych znać pewne 
połepszenie warunków. Fabryki pracują, kupcy mó- 
wią o zwiększunych obrotach I łatwiejszym kredy- 
cie w bankach, hotele przepełnione, jak zwykle w 
przededniu zielonego karnawału, a place i ogrody 
roją się od strojnych Warszawianek, prezentnjących 
letnie toalety, 

Wróciliśmy do normy i gotowiśmy uwierzyć, Że 
przeżyte lata grozy były snem ciężkim i niezdro- 
wym, gdyby nie rzeczywistość, trzeźwiąca nas co- 
dziennie z ułady. 

Zabójstwa partyjne, bomby, bandytyzm i wywła- 
szczenia, zdarzające się codziennie, przypominają, 
że okres przesilenia i walki jeszcze nie przeminął 
i że czeka nas nie jedno jeszcze ciężkie doświad- 
czenie. Ale kiedy dawniej każdy strzał na ulicy, 
każdy wybuch bomby budził popłoch, dziś przyzwy- 
czailiśmy się do tego, Że zdarzenia te codzienne 
nie zakłócają nam na dłużej spokoju, ani wyprowa- 
dzają z równowagi. 

Wczoraj wieczorem mieszkańców ulicy Muranow- 
skiej przestraszył huk bomby. Pękła ona w po- 
dwórzu domu pod 1. 32, którego front wychodzi na 
ulicę Niską. Jak się okazało, podłożono ją pod 
drzwi mieszkania krawca damskiego Rosena. Wy- 


buch zburzył część klatki schodowej, wybił! 


drzwi i okna i zarysował Ściany. Bomba była lon- 
towa i sprawca zamachu miał czas uciec. Przepro- 
wadzona rewizya nie dała rezultatu. * Rosen twier- 
dzi, że bombę podłożone z zemsty za strajk, który 
już trwa kilka tygodni w jego warsztacie. 

Takich porachunków strajkowych było wczoraj 
więcej. Przy ulicy Nowolipie wpadło kilku uzbro- 
jonych ludzi do warsztatu pndełkarza Nuchima Tu- 
ga i raniło go kilku strzałami z rewolweru. Przy 
tejże ulicy wpadło kilkn agitatorów do piekarni w 
domu pod 1. 32, gdzie zastawszy przy pracy 14- 
letniego Moszka Edeisteina, skrępowali go, oblali 
naftą i podpalili, a sami rzucili się do ucie- 
czki. Czy trzeba większego objawn zdziczenia? 

W sprawie skazanych przed tygodniem na śmierć 
pięciu bandytów z pod Częstochowy, generał-guher- 
nator uwzględniając okoliczności łagodzące, zamie- 
nił skazanym kary śmierci na roboty ciężkie, a 
mianowicie Wołągiewiczowi na roboty ciężkie bez- 
terminowe, Baganielinowowi na 15 lat, Wilgeno- 
wiczowi Goli i Zawierusze na 20 lat robót cięż- 
kich. 

Z Łodzi telegrafują do pism tutejszych, że 
dziś po południu nieznany sprawca zamordował 
sztyletem na ulicy przechodzącego dyrektora tabry- 
ki Poznańskich , 40-letniego inżyniera Dawida Ro- 
genthala. Przyczyny zamachu szukać należy w o- 
statnich wypadkach Iokantowych. i 


Z ruchu wyborczego. 


Figla spłatał los przy wczorajszych wybo- 
rach syonistom i socyalistom Jak wiadomo, w 
Galicyi wschodniej zawarli oni kartel przeciw 
Polakom. Tymczasem w okręgu Stryj-Ka- 
łusz najwięcej głosów otrzymali: socyalny de- 
mokrata, inżynier kolejowy Moraczewski i 
syonista, adwokat tarnowski, dr Abraham 


Salz. Staną więc przedstawiciele tych dwóch | 


stronnictw przeciwko sobie, Takiej kombinacyi 
nikt nie przewidywał. 

Niespodzianką znowa był wynik wyborów w 
okręgu Biała-Zywiec-Wadowice. Nikt 
nie przypuszczał, że p. Bogucki uzyska sto- 
sunkowo tak pokaźną liczbę głosów (1423), a 
konserwatywny kandydat dr Binder upadnie 
mniejszością 780 głosów. Spodziewano się ra- 
czej, że walka rozegra się między drem Stani- 
sławem Łazarskim a drem Binderem. 

Sądzimy. że przy wyborach ściślejszych szala 
zwycięstwa przechyli się na stronę dra Stani- 
sława Łazarskiego, którego światłe współ- 
działanie byłoby zarówno pożądane w Kole pol- 
skiem, jak w parlamencie, 

Niepokojące pogłoski, które obiegały wczoraj 
późną nocą po Krakowie, jakoby w Trzebini 
po wczorajszem zgromadzeniu wojsko strzelało do 
ludnosci i zabiło 8, a raniło 40 osób, okazały się 
nieprawdziwemi. Jak nas informują telegraficznie 
z Oświęcima, w Trzebini o wypadkach tych nie 
nie wiedzą. Albo wiec wiadomość wyssaną została 
z palca i za pośrednictwem jednego z dzienników 
wiedeńskich. jako pogłoska. przedostała się do Kra- 
kowa. czemu dalismy wyraz w dzisiejszej porannej 
„Reformie", albo zdarzyła się gdzieś indziej w o- 
kręgn chrzanowskim. O tem jednak -nie otrzyma- 
liśmy dotąd żadnej informacyi, 
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Wybory w powiecie podgórskim. Przy dzisiej- 
szym ponownym wyborze posła do Rady państwa 
z okręgu wyborczego wiejskiego Kraków-Podgórze- 
Wieliczka - Dobczyce udział wyborców do godziny 
12'/, w południe był słabszy, niż przy pierwszym 
wyborze. Lokale wyborcze obstawiono silnemi kor- 
donami wojska. Żandarmerya czuwa nad porząd- 
kiem. Głosowanie odbywać się będzie do godziny 
l po południu, poczem nastąpi skrutynium. Wynik 
wyborów znanym będzie dopiero około godziny 4 
po południa. 

Tarnów, 23 maja. (Dzień wyborów). Stało się, 
jak przewidywaliśmy. Wysanięcie dwóch kandyda- 
tur demokratycznych spowodowało rozbicie głosów 
i wybór ściślejszy między dr Rogerem Battaglią 
a dr Józefem Drobnerem (socyalistą). Na dr 
Battaglię, z 4426 głosujących, padło głosów 2113, 
dr Drobnera 1296, dr Salamon Merz otrzymał 728, 
prof. Kasper Ciołkosz 288 głosów, Dwa dni przed 
wyborem, w przeddzień wyboru jeszcze, nawoływa- 
liśmy obu kandydatów do zawarcia kompromisu i 
sprzymierzenia się w obronie zagrożonego polskiego 
mandatn. Do układu niestety nie przyszło. Dr Bat- 
taglii zabrakło przy pierwszem głosowaniu do ab- 
solutncej większości zaledwie stu głosów, które par 
dły częściowo na prof. Ciołkosza. 

Wybory odbywały się w 5 lokalach, a przebieg 
ich był przeważnie spekujny. W dnia wybora osła- 
bła nawet trochę agitacya, doprowadzona poprostu 
do amerykańskich rozmiarów. Tylko na „Burka* 
socyaliści nie ustawali ani na chwilę w „obrabia 
niu* wyborców; na Grabówce agitatorzy syonistów 
zachwałali gorąca kandydaturę dra Merza. 

Dwa razy przyszło do niewiełkich ekscesów, tak. 
że wojsko musiało interweniować, wydobywszy ba- 
gnety nastraszyć i rozpędzić tłumy, składające się 
z nieletnich studentów, niedorostków i gawiedzi. 

Wynik wyborów wywołał w mieście rozgoryczo- 
nie i słuszny żał do wyborców polskich, że nie od- 
dali głosów na dr Battagiię, a tem samem umożli- 
wili wybór ścisłejszy. Liczne zebranie rolskich wy- 
borców, mężów zauiania poszczególnych zawodów i 
dykasteryj, zwołane w godzinę po ogłoszeniu wy- 
niku głosowania, uchwaliło jednogłośnie jak najgo- 
ręcej popierać przy Ściślejszem głosowaniu dra Bat- 
taglię. jako kandydata narodowego, tak, że wybór 
b. posła miasta Tarnowa zdaje się zapewniony. — 
Ludność Tarnowa jest na wskróś patryotyćzną, a 
dawszy tłumnem zebraniem się przy urnie w dniu 
wczorajszym dowód zainteresowania się wyborami, 
przy wyborach ściślejszych z pewnością gremialnie 
weźmie udział i zapewni mandat kandydatowi demo= 
kratycznemu, 

Bocyaliści f syeniści prześcigali się dzisiaj w a- 
gitacyi. Gromada naganiaczy obu tych radykalnych 
kandydatów „pracowała“ na mieście, wydzierając 
wyborcom legitymacye. Parę „hyen* zostało schwy- 
tanych w chwili, gdy oddawały głosy na obce legi- 
tymacye. 

Oświęcim, 24 maja. Z powodu obawy teroru ze 
strony socyalistów, odbywają się wybory w tutej- 
szym okręgn wyborczym Nr 36 pod osłoną wojsko- 
wą. Przybyło mianowicie tutaj pół kompanii pie- 
choty pułku Nr 100 pod komendą kapitana, która 
zajęła stanowisko przed lokalem wyborczym. 

Rusini wobec dzisiejszych wyborów we Lwo- 
wie. Ruski komitet wyborczy wydał nową odezwę 
do Rusinów miasta Lwowa, stwierdzając w niej, 
że przez uzyskanie 1822 głosów na swego kandy- 
data stali się Rusini w mieście czynnikiem polity- 
cznym, z którym muszą się teraz liczyć inne par- 
tye — obecnie wykorzystają więc eni tę sytuacyę 
i przyczynią się swoimi głosami do pobicia kandy- 
datów Rady narodowej. Odezwa zaleca ruskim wy- 
borcom, aby przy piątkowych wyborach głosowali 
w okręgu II na p. Ernesta Breitera, w III na dra 
Diamanda, w V na dra Tadeusza Dwernickiego, a 
w VI na p. A. Hausnera. Następuje umotywowanie 
szczegółowe, dlaczego Rusini mają na powyższych 
kandydatów głosować. 

Wykluczenie ze stronnictwa. „Neue Freie Pres- 
se* donosi, że włościanin Baranowski, postawiony 
przez ludowców ma lwowski okręg wiejski, gdzie 
prócz p. Dawida Abrahamowicza i kandydatów u 
kraińskiego i staroruskiego, staje także Breiter, 
został wykluczony ze stronnictwa ludowego za to, 
że kandydaturę swoją cofnął, aby rozbijaniem gło- 
sów nie ułatwić wyboru Breiterowi. 

Niemiec posłem z Galicyi. O nowym pośle syo- 
nistycznym z okręgu Trembowla-Czortków donoszą 
dzienniki wiedeńskie nasiępujące szczegóły: 

Dr Mahler jest rodem z Pragi, liczy lat 35 i 
jesc wspólnikiem wielkiej przędzalni bawełny w 
Holeszowicach pod Pragą, tak, że materyalnie jest 
niezależny. Doktorat fiłozofii złożył w r. 1898, po- 
czem poświęcił się specyalnie archeologii i wykła- 
dał ten przedmiot w instytucie archeologicznym w 
Rzymie przez 2 lata. Następnie przebywał na stu- 
dyach w Paryżu. Na podstawie dzieła „O zabyt- 
kach Louvru“ został docentem w uniwersytocie 
niemieckim w Pradze. Syonistą jest dr Mahler do- 
piero od 2 lat i jako syonista należy do zwoien- 
ników syonizmu goanen dra Teodora Herzla. 


Dyablik drukarski zakradł się do dzisiejszego 
porannago numeru „Nowej Reformy*. Mianowicie 
w depeszach, donoszących o wyborach w okręgu rze- 
szowskim i mieleckim, zamieniono nazwiska wy- 
branych posłów. W Rzeszowie bowiem wybrany 
został dr Leon Biliński, a w Mielen dr Michał 
Bobrzyński, co zresztą wynikało już z samej 
treści depesz i z imion obu tych kandydatów. 


Lekarze szkolni. 

Gdy w Niemczech — pisze jeden z dzienników 
wiedeńskich — instytucya lekarzy szkolnych staje 
się coraz powszechniejszą ku ogólnemu pożytkowi, 
w szkołach austryackich brakuje ciągle jeszcze 
owej osoby, któraby czuwała nad rozwojem fizy- 
cznym i nad zdrowiem młodzieży szkolnej, chociaż 
właśnie w ten sposób możnaby zapobiedz niejedne- 
mu niebezpieczeństwu, które się wytwarza na tle 
wspólnego pobytu tylu jednostek w szkole. A jak 
silnym potrzebom uczyniłaby zadość instytucya ľe- 
karzy szkolnych, mogą należycie ocenić wszyscy, 
którzy w „rotundzie* na wystawie pod nazwą 
„Dziecko* ogłądali tablice, na których lekarz, dr 
Emil Marcus przedstawił wyniki swych badań, prze- 
prowadzonych na 390 dziewczętach w jednej z wie- 
deńskich szkół żeńskich. W tych dniach dr Marcus 
wobec publiczności, którą oprowadzał E. Bayr, dy- 
rektor naukowej części wystawy, mówił o pracach 
przedwstępnych, które podjął przed badaniem dzia- 
twy szkolnej, a następnie objaśniał ułożone przez 
siebie tablice. Z wywodów jego podajamy następu- 
jące szczegóły: 

Przeciwko utworzeniu posad lekarzy szkolnych 
przytaczany bywa nieustannie jako argument opór 
rodziców i ciała nauczycielskiego. Co de oporu na- 
nczycieli, czy nauczycielek, to dr Marcus zazna- 
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czył, śe wcale go nie spostrzegł, przeciwnie pośród 
ciała nauczycielskiego wymienionej szkoły znalazł 
nie tylko zrozumienie sprawy, ale także chętuą po- 
moe w swej pracy. Po stronie rodziców istniał po- 
czątkowo rzeczywiście pewien opór, mający swą 
przyczynę w nowości rzeczy i jej nieznajomości. 
Ale wystarczało wyjaśnienie istoty i celu badań, 
ażeby od rodziców bez wyjątku otrzymać zezwole- 
nie na badanie. Jeden z ojców twierdził, że ma 
stałego lekarze domowego, nie potrzebuje więc 
szkolnego, ażeby znać stan zdrowotny swego dzie- 
cka. Dana mu na ten zarzut odpowiedź pod posta- 
cią pytania: „A cobyś pan zrobił, gdyby dziecko 
pańskie siedziało koło dotkniętego gruźlicą?* — na- 
wróciła go natychmiast. Oczywiście przy badaniach 
tego rodzaju należy postępować z taktem i uwzglę- 
dniač uzasadnione Życzenia rodziców. 

Z tablic przytaczamy najważniejsze wyniki. Z po- 
śród 390 badanych dziewcząt 12 cierpiało na wady 
serca, obok nich znaczna liczba cierpiała na zabu- 
rzenia nerwowe, tndzież inne nieprawidłowości w 
działaniu serca. U 27 dziewcząt stwierdził dr Mar- 
cus nieżyt szczytów płuc — przeważnie natury 
gruźliczej — a pewną liczbę uznał za chore na 
płuca. Bardzo często skutkiem wadliwego siedzenia 
przy pisaniu zdarzają się skrzywienia kręgosłupa, 
tudzież po największej części wadliwości wzroku. 
Upośledzenie słuchu było często skutkiem przebyłe- 
go, a przez rodziców wcale niespostrzeżonego ka- 
taru ucha środkowego, czasem zaś pochodzi to tylko 
z nagromadzenia woskowiny w zewnętrznym prze- 
wodzie. Jaskrawym był wypadek ropnego zapalenia 
ucha z pęknięciem Bębenka, a rodzice nawet się nie 
domyślali jakiejkolwiek choroby. U innej nczenicy 
stwierdził dr Marcus obecność obcego ciała w ro- 
gówce, co spowodowało już lekkie zapalenie, a w ro- 
dzinie uwagi na to nikt nie zwrócił. W dziesięciu 
wypadkach zostało stwierdzone powiększenie gru- 
czołów w ustach, co powodowało wadliwy rozwój 
ciała, nienwagę, otwieranie ust podczas snu i za- 
barzenia słuchu. 

Zajmującą jest statystyka, odnosząca się do zę- 
bów, a w dosadny sposób przekonuje o pożyteczno- 
ści istniejących w Niemczech klinik dentystycznych 
szkolnych, n. p. w Strassburgu. Zupełnie dobre zę- 
by znałazł dr Marcus tylko u 10*/, badanych 
dziewcząt, wszystkie inne miały mniej lub więcej 
zepsute zęby, których ogólna liczba wynosiła 1.283, 
a więc wypadały 4 zepsnte zęby na każdą z ba- 
danych uczennic. Plombowane zęby miało tylko 25 
dziewcząt, Inne tablice wykazują wpływ szkoły na 
fizyczny rozwój dzieci, inne znowu zgubne skutki 
alkoholu, występujące w etyce i umysłowości dzie- 
ci szkolnych. 

Rodzice badanych dziewcząt, dowiedziawszy się 
o stanie ich zdrowia, przedsięwzięli natychmiast 
wskazane frodki zaradcze, a równie i szkoła ze 
wskazań lekarskich skorzystała wa właściwy Spo- 
sób. Na przykład dziewczęta, chore na serce, Z0- 
stały uwolnione od gimnastyki, względnie od ówi- 
czeń, szkodliwych w tym razie dla serca. Podobne 
badania lekarskie przyniosłyby każdej szkole wielki 
pożytek, a są przedewszystkiem najlepszym ĝo- 
wodem, jak konieczną wprost jest instytucya leka- 
rzy szkolnych. Sprawa wydatku nie powinna od- 
grywać żadnej roli, gdy chodzi o zdrowie młodzie- 
ży. Każdy zakład nankowy powinien mieć swojego 
lekarza. 


Kronika. 
: Kraków, 24 maja. . 


Ze spraw miejskich. Wczoraj po poładnin od- 
było się posiedzenie sekcyi V pod przewodnictwem 
r. m. prof. Bujwida. Na posiedzeniu tem sekcya 
uchwaliła przedłożyć Radzie miejskiej wnioski w 
sprawie prz$jęcia de gminy 30 osób z rodzinami. 
Siedmiu podaniom o przyjęcie do gminy odmówio- 
no z powodu braku wymogów ustawowych. 

Na posiedzenia sekcyi dobroćzynnej, które odby- 
to się wczoraj po południu pod przewodnictwem 
r. m, Godzickiego uchwalono nowy rozdział zali: 
czek dla Gron opiekuńczych na wsparcia stałe i 
taryfowe dla ubogich, Ogólna suma zaliczek, udzie- 
lonrch dla wszystkich pięciu okręgów miejskich, 
oraz jednego podmiejskiego, przedstawia się w cy- 
frach następująco: w rubryce zaliczek w półroczu 
łetniem 2510 kor, w rubryce zaliczek zimowych 
3350 kor., w rubryce wsparć stałych 1057 kor., 
za5 w rubryce wsparć taryfowych w półroczu le- 
tniem 1453 kor., w półroczu zimowem 2393 kor. 

Komisya brnkowo-kanałowa odbyła posiedzenie 

wczoraj po poładniu. Przedyskutowano i uchwalono 
program budowy kanałów i chodników na rok przy- 
szły. : 
“Zarząd parku dra Jordana i warsztatów dia 
uczniów szkół średnich pozostawać będzie do dnia 
1 lipca w rękach p. Jordanowej. Po pierwszym 
lipca obejmie prawdopodobnie zarząd parkn i war- 
sztatów gmina m. Krakowa przy pomocy kuratoryi, 
powołanej z kół obywatelskich. 

Biust dra Jordana. Artysta-rzeżbiarz p. Antoni 
Szczygielski wykonał na 2 tygodnie przed śmiercią 
ś. p. Jordana biust zmarłego, który zaleca się ude- 
rzającem podobieństwem. Biust ten znajduje się 
w posiadaniu siostry 6. p. Jordana, p, Bronisławy 
Gabryelskiej. Z uwagi na wielkie zalety podobień- 
stwa tego binstu, byłoby ze wszech miar pożąda- 
nem, aby wobec zamiaru rozpowszechnienia podo- 
bizny 8. p. dra Jordana w szkołach publicznych 
zwrócono uwagę na gotową już pracę p. Szczygiel- 
skiego, posiadającą obok zalety wielkiego podobień- 
stwa także zalety dzieła sztuki. 

Kadencya sądów przysięgłych rozpocznie się 
dnia 3 czerwca rozprawą '[adensza Majewskiego 0 
obrazę ćzci, rozprawa ta rozpisana jest na dwa dni. 
W dniach następnych odbędą się kolejno następu- 
jące rozprawy: b czerwca rozprawa e obrazę czci 
przeciw Wiktorowi Bachowskiemu, redaktorowi „Ko- 
lejarza”, 6 czerwca przeciw Wojciechowi Gawli- 
kowi o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, 7 
czerwca przeciw Lejzorowi Zimmerspitzowi z zbrod- 
nię zgwałcenia. Dalsze rozprawy zostaną wyzna- 
czone. 

Z teatru miejskiego. Kasa zamawiań teatru 
miejskiego rozpoczęła już sprzedaż biletów na goś- 
cinne występy p. Ferdynanda Feldmana, artysty 
sceny lwowskiej. 

Pod koniec sezonn bieżącego publipzność krakow- 
ska będzie miała sposobność podziwiać jednego 
z pierwszych aktorów polskich; nazwisko Feldmana 
nie jest znane w mieście zaszem tak, jak na to 
zasługuje wyśmienity wykonawca Fromental'a 
w „Safandułach* Sardon, Rejenta w „Panu Da- 
mazym* Blizińskiego, BezsiemfTónowa w „Mie- 
szczanach* Gorkiego. Bos w „Nadziei* Heijer- 
mansa i t. d. Starsze pokolenie bywalców teatral- 
nych pamięta go z epoki młodocianej za dyrekcyi 
Koźmiana, który wraz ze sławnym Rychterem był 
pierwszym pedagogiem Feldmana, Po krótkim po- 


ertumy i mydła. Szezotki, gąbki 


i grzebienie. Opatrunki. Wody 
mineralne. Srodki lecznicze. — 
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bycie w Krakowie za dyrekcyi Koźmiana, Feldman 
wyjechał do Lwowa — i tam przebywa stale où 
lat 17. Dziś jest ulubieńcem publiczności lwowskiej, 
a każdy rok jego pracy scenicznej przynosi dorob- 
kowi jego artystycznemu szereg ról, odtworzonych 
z imponującą fantazyą twórczą. Jak każdy aktor 
niepospolitej miary, Feldman nie ogranicza się na 
terenie skąpego wydziału ról — i choć tradycyjnie 
uchodzi za „komika“ — repertuar jego składa się 
też z całego szeregu postaci seryo-charakterysty- 
cznych. Niektóre z nich, jak Kozodój z „Dzwo- 
nu zatopionego“ Jlauptmanana, mają już swoją tra- 
dyeyę. — Obok niej: Bezsiemionow w „Mie 
szczanach* i Bos w „Nadziei“ stanowią czoło jego 
dramatycznego repertuaru. Trzy popisy komedyowe 
rolę: Fromentel'a w „Safandułach* Rejenta 
w „Panu Damazym* i Kegelberga w „Awto- 
mobiliście" odegra p. Feldman przed publicznością 
krakowską, już w pierwszym tygodniu swoich wy- 
stępów. 

Z teatru ludowego. Sztuka p. t.: „Bohaterzy 
z pod Portu Artura* budzi ogólne zajęcie. Próby 
w których bierze udział cały personal teatru, są 
w pełnym toku. Wystawę i maszyneryg do zato- 
pienia okrętu przygotowano z wielkim nakładem. 
Imitaeye torped i bomb podczas zdohycia Portu Ar- 
tura przygotowuje pyrotechnik, p. Mądrzykowski. 
Nowe kostyumy. Sztuka ta graną będzie 3 razy 
z rzędn, w sobotę wieczorem, w niedzielę wieczór 
i po południu, 

Drożyzna nabiału. Od kilku tygodni odczuwać 
się daje w Krukowie wielki brak i podrożenie pro- 
duktów mlecznych. Cały zapas mleka, jaki odchodzi 
do Krakowa, zabierają mleczarnie i handlarze, tak, 
że na targu dziennym mleka albo wcale nie ma, 
alho jest go ilość tak mała, Że nie pokrywa ani 
części zapotrzebowania ludności. Skutkiem tego mle- 
ko i wszelkie produkta mleczne podskoczyły w ce- 
nie do niebywałej wysokości. Za litr mleka niezbie- 
ranego, które zwykle kosztowało 14 hal., żądają 
teraz do 30 hal., za litr mleka zbieranego 24 hal. 
i t. d. Masło i sery podskoczyły w cenio o trzecią 
część. Drożyzna nabiału, spowodowana nieurodza 
jem traw pastewnych i koniczyny, zuiszezonej przez 
mrozy, dotkliwie uczuwać się daje nboższej lndno- 
ści, rodzinom, mającym dzieci, dla których mleko 
jest jednym z najważniejszych artykułów, Z podro- 
żenia produktów mlecznych ziemianie nie mają żad- 
nych zysków, a korzystają z tego tylko mleczarnie 
i przekupnie, bo mleko sprzedawane jest z mająt 
ków za kontraktami z góry na cały rok. Rolnicy 
przewidują, że drożyzna mleka potrwa cały rok i 
nie czekając na wynik urodzaju, zawczasu obmysłają 
środki, aby zabezpieczyć paszę dla bydła na przyszłą 
zimę. 5 

Wycieczki kolarzy. Oddział kolarski „Sokoła“ 
wyjeżdża w niedzielę dnia 26 b. m. na wyścigi 
oddziału kolarskiego w Podgórzu. Wyjazd o godz. 
2 po południu z przed gmachu Towarzystwa. — 
Członkowie zechcą wysvąpić w mundurach z wszy- 
Btkiemi odznakami. s 

Wielki festyn w parka dra Jordana na fundusz 
założenia polskiego seminaryum nauczycielskiego w 
Białej, urządza d. 27 b. m. krakowskie Koło pań 
T.S.L. wraz z obszerniejszym komitetem, w skład 
którego wchodzą: K. Wędkiewiczowa, A. Klemen- 
siewiczowa, M. Petelenzowa, Stupnicka, Zielińska, 
Czupska, Bandrowska, Błotnicka, Radwańska, Go- 
styńska, Ozermakowa, Siedlecka, Rauszowa, Jaki- 
miankowa, Narbuttowa, Walerowa Jaworska, Ma- 
ałowska, Owczarkiewiczówna, Tondosowa, Lechne- 
rowa, Gustawska. å 

W programie także koncert muzyki wojskowej 
100 p. p. pod osobistym kierunkiem * kapcimistrza. 
Koło szczęścia, puszczanie balonów, kosze i fortun: 
ki z zabawkami dła dzieci, sprzedaż kwiatów i cu- 
krów — to dalsze punkty zabawy, która zgromadzi 
z pewnością liczny zastęp publiczności. 

Bunt więźniów w krakowskim domu kary 
Więźniowie, zostający w areszcie śledczym krakow- 
skiego sądu karnego, którzy — jak to onegdaj do- 
nieśliśmy -— podpalili drzwi kaźni, nie są prze- 
stępcami politycznymi, ale zostają w detencyi sądu 
jako podejrzani o bandytyzm i kradzieże, popełnio- 
ne w Królestwie Polskiem, celem stwierdzenia ich 
identyczności. 

Z kroniki policyjnej. Za zrywanie i łamanie 
krzewów na plantach w pobliżu! ulicy Kolejowej 
aresztowany został 18 lat liczący terminator pie- 
karski, Wojciech Komórka. 

Policya przyaresztowała wczoraj niejakiego Fran- 
ciszka Otowskiego, 54 lat liczącego z pod Wieli- 
czki, przytrzymanego przez służbę hotelu warszaw- 
skiego w chwili, gdy wchodził przez okno do jed- 
nego z numerów hotelowych w zamiarze kradzieży. 
Otowski popełnił już szereg kradzieży w tym şa- 
mym hotelu, przy ostatniej jednak został zauważony 
i odstawiony do aresztów policyjnych. 

Wczoraj aresztowana została w Krakowie nie- 
jaka Oktawia Broniecka, 26 lat licząca ze Lwowa, 
na Żądanie policyi lwowskiej; aresztowana popeł- 
niła bowiem kradzież kosztowności i biżuteryj na 
szkodę p. Leona Mnicha we Pwowio i zbiegła ze 
Lwowa pod okiem policji. 

Pochód demonstracyjny za politycznem równo- 
uprawnieniem kobiet, który miał się odbyć w nie- 
dzielę 26 b. m. po południu z hotelu Kleina przy 
ul. św. Gertrudy przez Rynek główny przed salę 
Rady miejskiej został odwołany. Komitet krakow- 
ski dla politycznege rówaiiouprawnienia kobiet og- 
stąpił od zamiaru urządzenia powyższego pochodu. 

Rzeżnicy w Białej obniżyli ceny miesa. 


Ze Świata. 

Konfiskaty i zakazy w Prusiech. Z Poznania 
donoszą, że policya tamtejsza zakazała sprzedaży 
dwóch seryj pocztówek ilustrowanych: 12 kart z 
ilustracyami H. $. Wolskiego do „Katedry na Wa- 
welu“ Komnnda Wasilewskiego i 15 z ilustracya- 
mi według Artura Grottgera (wydawnictwo Salonu 
malarzy polskich w Krakowie). 

Dalej zakazano wałków gramofonowych pewnej 
firmy francuskiej, gdyż dają tekst i melodyę zaka- 
zanych pieśni: mazurka Dąbrowskiego, hymnu Fe- 
lińskiego i chorała Ujejskiego. 

Wreszcie ogłoszono w „Reichsanzeigerze*, iż po 
wydaniu przeciwko „Biesiadzie Literackiej* i „Dzien- 
nikowi Polskiemu* w ciągu roku dwóch wyroków 
prawomocnych (sądów ziemiańskich w Ostrowiu i 
w Poznaniu), zakazuje rozpowszechniania wymie- 
nionych czasopism w państwie niemicekiem w ciągu 
dwóch lat. i 

Nowy „nieśmiertelny“. Z Paryża donoszą: By- 
ły prezydent tntejszej lzby adwokackiej, Bar- 
boux, wybrany został członkiem Akademii. 

Strajk w afrykańskich kopalniach złota, o 
którym doniósł telegram, powstał tylko pomiędzy 
białymi górnikami, zajętymi w szybach Witwaters- 
rand. Jak donosi londyński dziennik „Daily Mail“ 
z Jahannesburga, strajkują górnicy w 40 kopal- 
niach. Biali górnicy urządzili strajk z tego powo- 
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du, że właściciele kopałń mają zamiar wypowie- 
dzieć im gromadnie pracę, 2 na ich miejsce użyć 
kolorowych górników, którzy są tańsi i już wyćwi- 
szyli się w robocie. 

Ruch rewolucyjny w indyach. W okolicy mia- 
sta Rawalpindi od dłuższego czasu obiega pomię- 
dzy Indnością indyjska, pogłoska jakoby na rozkaz 
rząłu angielskiego zatruto studnie dla wywołania 
zarazy. W miejscowości Haranbal opowiadają sobie 
mieszkańcy, że dźnme wywołali Anglicy, zatruwszy 
studnie i że tym sposobem ginie co tydzień 100 
tysięcy ludzi. Policya angiełska wyśledziła jednego 
z Hindusów, który rozszerzał te wieści, a sąd ska- 
zał go na 2 lata więzienia i na zapłacenie grzy- 
wny w kwocie 500 rupij. lnnego Hindusa, który 


NOWA REFORMA. 
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występy gościnne Nieczysława Frenkla, Stary to 
i dobry znajomy lavowian, pracował bowiem wśród 
nich na scenie skarbkowskiej przez całych lat pięć, 
da r. 1890, w którym wyjechał do Warszawy, aby 
zająć tam opróżnione po Żółkowskim stanowisko 
pierwszego komika teatrów warszawskich. Na pierw- 
|szy występ wybrał sobie, znakomity artysta rolę 
Geldhaba w  komcdyi Fradrv pod tym samym 
mym tytułem, Pojawienie się artysty na scenie po 
witała publiczność ewacyjnemi oklaskami, za któ- 
remi, po skończonym akcie pierwszym, poszpały się 
na soeng kwiaty. Geldkab grany był przez Frenkla 
z nieporównaną plastyką i tym spokojnym komizmem, 
który eechuje wszystkie wogóle kreacye komedyowe 
tego artysty, odznaczającego się przytem niezwykle 


wrzucał do studni tajemnicze bryły, zasądzono na | inteligentnem i głębekiem waiknięciem w najdrob- 


17, roku wiezienia, 

Dwochsetna rocznicę urodzin Lineusza ktory 
przyszedł na świat dnia 25 maja 1707 r., obcho- 
dzą w tych dniach rozmaite instytucyc naukowe. 
Lineusz, słynny botanik szwedzki, położył, jak 
wiadomo, podwaliny naukowe w dziedzinie botaniki, 
zwłaszcza przez ntworzenie podziału roślin na ro- 
dzaje i gatunki. 


Płaszcz koronacyjny cesarzowej Eugenii ob-|z widowni. 


wozi obecnie jakiś pomysłowy Amerykanin po wig- 


kszych miastach Europy i wystawia go Ba widok|się tn iówdzie pewne braki, wynikające z niedość 
publiczny. Płaszcz ów rozkazał sporządzić dla żony | starannej obsady ról. 


niejsze nawet szczegóły «charakterystyczne odtwa- 
rzanych postaci, uwydatnieniem ich i podniesieniem 
do znaczenia typu. Typem był też i Geldhab, a ty- 
pem wręcz doskonałym, w ujęciu jednolitem i kon- 
sekwentnem, w odtworzeniu scenicznem pełnym wy- 
razistości i plastyki. Nie dziw więc, że i wrażenie, 
jakie artysta wywołał grą swą, było nadzwyczaj 
silne i objawiało się raz po raz licznemi oklaskami 


Całość przedstawienia wypadła dobrze, choć czuło 


icz, zarzutu grana była rola 


swojej Napoleon II wedle rysunku jednego ze zna- | majora przez p. Szoberta, który świetnie oddał ru- 


komitych malarzy paryskich. Ma on 3 metry "'" 
gości, a 37, metra szerokości i składa się cały 


haszny i zamaszysty, ale przytem pełen serdecznej 


| prostoty charakter tej postaci, zyskujac sobie ogól- 


złotej koronki, ręcznie wyrobionej. (Girlandy kwia-|ny poklask ze strony widzów. — Florę grała pani 


tów otaczają medalion z inicayałami cesarza Na- 
polecona i cesarzowej. Wyrób płaszcza trwał kilka 
łat, a koszta wyniosły około 200.000 franków. — 
Koronacya pary cesarskiej nie przyszła jednakże 
do skutku z powodów politycznych. Zdawało się, 
Że płaszcz koronaevjry spocznie na zawsze w gaT- 
derobie cesarzowej, gdy niespodziewanie nadarzyła 
się dla cesarzowej sposobność wystąpienia w nim. 
Było to podczas poświęcenia kanału Sueskiego dnia 
17 listopada 1869 r. Na uroczystość tę zjechali 
się liczni panujący, między nimi i cesarz austrya- 
cki Franciszek Józef. Francyę reprezentowała cesa 
rzowa Eugenia, która wystąpiła w płaszczu koro- 
nacyjnym, odbierając hołdy, jako cesarzowa i jedna 
z najpiękniejszych kobiet. Stała u szczytu powo- 
dzenia. W rok później wybuchła wojna francusko- 
pruska, która zmiotła z widowni świata tron na- 
poleoński. W pogromie nikt się nie pytał o płaszcz 
koronacyny. Pozostał w Egipcie w przechowaniu u 
jednej z dam dworskich, która miała później po- 
wrócić do Paryża. Jak się zdaje, pani owa skut- 
kicm wojny znalazła się w kłopotach pienięźnych, 
i zastawiła płaszcz u pewnego bankiera. który jej 
wypłacił znaczną sumę, Czy Eugenia dowiedziała 
się o tem — niewiadomo, ale prawdopodobnie pła- 
szcza nie chciała wykupić, jest bowiem bardzo o- 
ezczędną, chociaż posiada wielki majątek. Nabył go 
jakiś Amerykanin t obwozi po miastach europejskich. 
W tych dniach ma przybyć z nim do Wiednia. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Miłość*, komedya towarzyska w 4 aktach, 
napisał Antoni Potocki (nowość), 

W niedzielę: „Bolesław Smiary*, 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę: „Bokaterowie z pud Portu Artūra“, 

W niedzielę po południu: „Bohaterowie z nod Portu 
Artura"; wieczór: „Bohatorowie z pod Portu Artura“. 

Z kalendarza. W sobotę 25 uiaja: Grzegorza VII i Ur- 
bana pp.; w niedzieię 26 maja: Trójcy Św. i Filipa w.; 
w puniedriałek 27 maja: Bedy w. d. k. i Jana p. m. 

Wschód słońca 25 maja o godzinie 3 min. 44, zachód 
o godz. 7 min. 29; długość dnia godzin 15 min. 45. 

Z krakowskiegu obserwatoryum. Dnia 23 maja ter- 
mometx doszedł od 4 98 do 4 234 C.; — barometr 
waña się. 

Dnia 24 maja o godzinie 7 rano stan barometru 7419 
mm.. termometru 4- 1577 C.: cisza. 
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E. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. lnstramenty używane od 
cen najniższych. 


Wiadomości mukowe, artystyczne i literackie. 

„Ziemie dawnej Polski* (mapa ścienna) 
przez A. Majerskiego. Lwów, 1907. Nakładem pol- 
skiego Towarzystwa pedagogicznego. 

W ślad za mapą Galicyi tegoż autora pojawiła 
się, po przerwie kiłkunastoletniej, nowa, poważna 
praca kartograficzna, czyniąca zadość ogólnie od- 
czuwanej potrzebie realnego odtworzenia obrazu 
mapy ziem dawnej Polski. 

Autor wziął sobie za zadanie odtworzyć najwa- 
żniejszy rys przyrody ziem polskich, plastykę po- 
wierzchni, Dziewięć tonów zielonej, bronzowej i ró- 
owej barwy oddaje bardzo naocznie budowę ziem 
polskich. Góry z ich bogatą rzeźbą, tkwiąca we 
wielkich różnicach wysokości i w pewnem, prawi- 
dłowem ich uszeregowaniu, wyżyny jednostajne co 
do wysokości. ale tak odrębne co do odwodnienia 
występują na mapie Majerskiego z wyrazistością. 
Mapa, oddająca wiernie plastykę ziemi naszej, jest 
zarazem mapą historyczną ojczyzny. Określenie dziel- 
nie historycznych i dziedzin naturalnych, jakoteż 
obfita, choć nie zaciemniająca obrazu topografia, 
ezynią zadość potrzebom i wymogom praktycznym 
mapy historycznej. 

Mapa Majerskiego, stojąca pod każdym innym 
wzgledem na wysukości zadania, powinna się zna- 
leść w każdej, nawet najmniejszej szkole. ena 
mapy podklejonej w tece 20 koron, z ramkami 23 
koron. 

„Przewodnik oświatowy”, organ Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej, zeszyt V za miesiąc maj 
wyszedł z druku i zawiera następujące artykuły: 
Uczcijny pamięć konstytucyi Trzeciego Maja, przez 
Henryka Sienkiewieza. — Wycieczki zbiorowe p0 
krajn, przez dra Bolesława Zielińskiego. — Kółka 
nauczania domowego po wsiach, przez Mieczysława 
Brzezińskiego. — Polska Macierz Szkolna. Stowa- 
rzyszenie kursów dla analfabetów w Królestwie 
Polskiem, przez Wł. Weychertównę. — Tematy do 
pogadanek: Sejm czteroletni i Konstytucya 3 Maja. 
przez Stanisława  Sobińskiego. Przechadzki 
z dziatwą szkolna po Krakowie. III. Katedra na 
Wawelu przez K. Stępowską. — Kronika. Z prze- 
£lądu prasy. Przeżrocza polskie do skioptikonu. 
Kalendarz rocznic narodowych na Maj przez M. G. 
Dział Sprawozdawezy T. S$. L. Ukólniki Zarządu 
tiłównego. Z działalności Kół. Wiadomości różne. 
Przegląd krytyczny literatury. 
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Kronika lwowska. 


Lwów, 24 maja. 


Prapszo, która rozwinęła w tej roli cały swój bo- 
gaty zasób środków scenicznych i dała postać, u- 
trzymaną na wysokim poziomie artystycznym, tylko 
przeciągnięta nieco w traktowaniu sztucznej senty- 
mentalności, jaką popisuje się Flora przed księ- 
ciem. 

Inne role grane były przez pp.: Hierowskiego 
(książę), Rasińskiego (rotmistrz), Berskiego, Kęckie- 
go, Kwiatkiewieza i Wysockiego, naogół dobrze, ale 
z pewnemi zastrzeżeniami ce do tratności w samej 
ich obsadzie, która powinna była w paru wypadkach 
uledz korzystniejszym zmianom. (H. C.) 

Proces akademików ruskich, oskarżonych o na- 
pad na uniwersytet we Lwowie, odbędzie się przed 
sądem wiedeńskim, jak donosi „Neue Freie Presse“, 
dopiero w jesieni, gdyż sądy wiedeńskie podjęły 
sie powtórnego opracowania aktów śledczych nade- 
słanych ze Lwowa. 

Otwarcie wystawy przyrodniczo-lekarskiej X 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich we Lwo- 
wie 1907 nastąpi nieodwołalnie w terminie pier- 
wotnie ustanowionym, tj. 16 czerwca b. r. — 
Wobec tego przypomina komitet wystaweon, że 
w myśl postanowień regulaminn powinni swe okazy 
dostarczać na płac wystawy w czasie od 1 czerw- 
ca do 10 czerwca, gdyż po upływie tego terminu 
nadesłane okazy moga zostać zwrócone, względnie 
niekorzystne ich pomieszczenie będą musieli wy- 
stawcy przypisać opóźnieniu ich wysłania. 

Z wiecu urzędników podatkowych. Do spra- 
wozdania naszego z wiecu urzędników podatkowych, 
którzy obradowali we Lwowie 19 i 20 b. m., mu- 
simy dodać, że p. Maryan Lane, urzędnik krak. 
Tow. wzaj. ubezpieczeń, brał udział w wiecu jako 
gość uproszony przez prezydyum komitetu wieco- 
wego do dania wyjaśnień w sprawie konwerzyi 
długów urzędników i warunków zaciągnięcia na 
ten ceł pożyczki w Spółce kredytowej członków 
Tow. wzaj. ubezpieczeń. Po udzieleniu wyczerpują- 
cych wyjaśnień przez p. Lanca, uchwalono przepro 
wadzać konwersyę przez Spółkę kredytową ezion- 
ków Tow. wzajemnych ubezpieczeń. 


| oai Gw E nam iiiaae 
ybory. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 24 maja.) 
Wybory we Lwowie. 


Lwów. Do południa przebieg dzisiejszych wy- 
borów ściślejszych był spokojny. Udział wybor- 
ców bardzo liczny. Przed wszystkiemi lo- 
kalami wyborczemi stoi wojsko z nasadzo- 


-" |nemi bagnetami. 


Władze obawiają się miepokojów w okręgu 
II, gdzie kandydnje Breiter przeciw Stesło- 
wiczówi, w VI, gdzie kandyduje Buzek prze- 
ciw socyaliście Hansnerowi. 

Rząd rozwija bardzo silną agitacyę prze- 
ciw socyalistom i przeciw l)werni- 
ckiemu. 

Celem pomnożenia policyi sprowadzono 
policyantów z Przemyśla. Kilkanaście 
osób aresztowano. 


Kandydatura Daszyńskiego. 


Biała. Przy dzisiejszych ponownych wyborach 
w okręgu bialskim kandyduje p. Daszyński na 
posła, jako zastępca dra Daniela Grossa, jak 
pierwotnie było postanowione. 

Oświęcim. Szanse się ważą między p. 
Daszyńskim a ks. Hanusiakiem (cen- 
trowcem) o mandat mniejszości. Mandat więk- 
szości otrzyma prawdopodobnie centrowiec D o- 
bija. 

Z wczorajszych wyborów. 

Cieszyn. Podczas wczorajszych wyborów ści- 
słych między burmistrzem Demlem a 
socyałistą Arbeitlem Polacy głoso- 
wali za Demlem. 

Czerniowce. Wczorajsze wybory ścisłe prze- 
szły zupełnie spokojnie. 


Złeczów. 

Złoczów. W okregu tutejszym, w którym wy- 
brano posłem dra Golda, kontrkandydatem 
był Rasin dr Eugeniusz Wacyk (otrzymał 
1691 głosów), a nie radea Dawidowicz, jak 
przez pomyłkę podano. 


Czechy: 

Luny Wybr. Kratochwii (Młodoczech) prze- 
ciw Mice (sec. dem.). | 

Kolin. Wybrany minister dr Forzt (Młodo- 
czech), przeci Pawelowi tsocyalny demokrata), 

Luny. Wybrany Bergmann (czeski agr.), prze- 
ciw Kratochwilowi (596. dem.) 

Mielnik. Wybrany Kotlarz (cz. agrar.) prze- 
ciw Mavrankowi (soc. ‘lem.). P 

Czeska Aicha. Wybrany Duerich (cz. agrar.) 
preciw Krezmie (soc. dem.) 

Kralowy Hradec. Wybrany Srdinko icz. agr.) 
przeciw Maly (soc. dem.) 

Kolin. Wybrany Spaczek (cz. agr.) przeciw 
Spitzerowi (soc. dem.) 

Litomyśl. Wybrany Myslivec (cz. agr.) prze- 


W teatrze lwowskim rozpoczęły się we środę|ciw Fnatowi (soc. dem.) 


GZE-8U-(ZA 
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Niem. Brod. Wybrany Hyra (sam. agr.) prze- 
ciw A damowsky'emn (ez. kat.). 

Jabłoniec. Wybrany Bosmułier tsoc. demokr.) 
przeciw Pradenu (woln. wszechn.) l 

Cieplice. Wybrany Rusak (niem. post.), prze- 
ciw Reicheltowi (woln. wszechn.). 

Gniewin. Wybrany Beer (soc. dem.) przeciw 
Krischowi (woln. wszechn.). 

Górków. Wybrany Kroy (woln, wszechn.) 
przeciw Ebertowi (soc. dem.). 

Asch. Wybrany dr Stransky (wszechn.) prze- 
ciw Schahmaierowi (soc dem.). 

Gniewin. Wybrany Jesser (niem. agr.) prze 
ciw Asterowi (soc. dem). 

Hartmanice. Wybrany Gróss! (niem. agrar.) 
przeciw Vogłowi (Soc. dem.). . 

Rokitnice. Wybrany Ansorge (niem. , agr.) 
przeciw Kanlfnssowi (soe. dem.). 


Morawy. 

Blansko; Na oddanych głosow 8173 wybra- 
ny dr Siransky (Młodoczech) 4340; Vanek (soc. 
dem.) 3833. ; ; ; 

Węg. Hradyszcze. Wybrany dr Stojan (czeski 
kat.) przeciw Pipalowi (cz. agr.) 

Zdounek. Wybrany Kulp (Staroczech) przeciw 
Sperze (soc. dem.). i 

Buczowice. Wybrany Szramek (czeski. kat.) 
przeciw Dodousiłowi (cz. agr.) 


Styrya. 
Hartberg. Wybrany Einspinner (niem. lud.) 
przeciw Nennteflawi (chrześć. Społ.). 
Muran. Wybrany Gcissier (kons.) przeciw 
Brandtowi (niem. agr.) 


Tyrol. 
Insbruk. (LI. okr.) Wybr. Abram (soc.-dem.) 
przeciw Dentschnanowi (chrześc.-społ.). —, 
Bozen. Wybrany dr Perathoner (niem. ład.) 
przeciw Huberowi (kons). © ę 


Istrya. 


Poła. Wybr. dr Rizzi (wł. lib.) przeciw drowi 
Laginii (słow. nar.). á 


Bukowina. 


Bojan. Wybr. dr. Isopescul (rum. nar.) prze- 
ciw Kuparence (rum. dem.). 


Dalmacya. 
Arbe. Wybrany Prodan (p. państw.) przeciw 
drowi Ziltotto (wł. lib.). 
Sebenico. Wybr. dr Dulibic (Chorw.) przeciw 
drowi Hadicovi (sam. Chorw.). 


Czesi zadcwoleni. 

Praga. Prasa czeska wyraża żywe zadowele- 
nie z powodn wyniku wezorajszych wyborów 
ścislejszych. Dzienniki podnoszą z naciskiem, 
że wczoraj w całych Czechach, ani jeden 
socyałista nie został wybrany. 


Zestawienie wyników. 

Wiedeń. Wybory do Rady panstwa zostały 
ukończone we wszystkich prowincyach z wy- 
jątkiem Galicyi Na 410 rezultatów brakuje 
jeszeze jeden wybór ścisły 'z Dalmaeyi i jeden 
ze Styryl. Z 408 posłów wybranych, mają: 
socyalne-demokraci S2 mandaty 


ciwrześcijańsko-społeczni 46 5 
wolnomysślni Niemcy 24 $ 
niemiecka partya ludową 25 p 
niemieccy agraryusze 18 s 
wolni Wszechmiemey 14 5 
Wszechniemcy 4 yć 
katoliekie centrum 31 m 
Młodoczesi 22 5 
Staroczesi 4 4 
czescy agraryusze 38 5 
klerykalni Czesi 11 " 
radykalni Czesi rozmaitych odcieni 10 n 
liberalni Słoweńcy : 9 5 
klerykalni Słoweńcy 1 15 s 
Włosi 14 3 
Rumuni 5 a 
Rusini 5 
Chorwaci 8 A 
Serbowie 2 Zad 
niemiecki radykał 1 H 
Polak (ks. Londzin) l s 
niezawisły socyalista 2 a 
dzicy Czesi 2 w 


Prześladowania. 

Wiedeń. Przeniesiony 4 Wiednia do Czernio- 
wiec rewident z minist. finansów Schmidt. 
który kandydował przeciw Tmegerowi, wniósł 
prośbę o wdrożenie przeciw niemu śledztwa 
dyscyplinarnego. 


Ebenhoch. 


Wiedeń. Poseł Ebenhoch oświadczył na 
zapytanie, że nie zamierza wstąpić do klu- 
bu chrześcijańsko-socyalnego, ale chce, żeby je- 
go klub i partya socyalno-chrześcijaitska miały 
współny kemitet wykonawczy. 


1 Rospi i zabor rosyjskiego. 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 24 maja.) 


Stołypin w sprawie agrarnej. 

Petersburg. (Per. Ag. tel) Na wczorajszem 
posiedzeniu Dumy, przyjęto projekt ręgaławina 
Izby, poczem przystąpiono do dysknsyi agrar- 
nej. 

Prezydent ministrów Stołypin, w obszernej 
mowie oświadczył, że rząd ma zamiar przedło- 
żyć projekt agrarny, ponieważ wnioski komisyi 
nie mają szans, a tak samo rząd nie może się 
zgodzić na wnioski postawione w ciągu dysku- 
syi. Stołypin krytykował dalej projekty różnych 
stronnictw lewicy. Projekty re doprowaiziłyby 
do prawdziwego przewrotu społecznego. Według 
tych projektów. chłopi w prowiucyach północ- 
nych otrzymaliby wiecej. niż po 150 dziesięcin 
zaemi, w prowincyi Archangielskiej nawet po 
1309, gdyby całą ziemię rozdano; natomiast 
w prowincyi Połtawskiej otrzymaliby oni po 9 
dziesięcin. Widocznem jest tedy, że rozdział 
wszystkiej ziemi między wszystkich, nie przy- 
czyniłby się da usunięcia braku ziemi w roz- 
maitych prowincyach. będzie więc rzeczą ko 
nieczną uciec się do innego Środka, który rząd 


sam zaproponuje, mianowicie do emigracyi. 


Ludność Rosyi europejskiej wzrasta rocznie e 
1,625.000 dusz. Gdyby liczyć 10 dziesięcin na 
rodzinę, potrzebaby rocznie 3 i pół miliona 
dziesięcin dla tego przyrostu ludności. Ostatecz- 


oryginalna chińska ręczna tkanina z surowego jedwabiu na kostyumy 
meskie i damskie, płaszcze i ubranka dziecięce, nadzwyczaj trwała, 
znakomicie piorąca się. - - - - - - - Tylko prawdziwa do nabycia w 


| 


| 


nym rezultatem byłby ponowny zamach stanu, 
gdyż nie pozwałanoby sobie odbierać własno- 
ści swej siłą. Pojawiają sie propozycye, aby 
Rosyę zamienić w ruine, a na jej gruzach wy- 
budować nową ojczyznę. Sądzę, że Rosya nie 
padnie u progów drugiego tysiąclecia. raczej 
sądzę, że znów sie podniesie i nie zejdzie na 
drogę rozkładn, gdyż równałoby się to jej zgo- 
nowi. Stołypm poddał krytyce program kade- 
tów, w którym zawartych jest mnóstwo sprzecz- 
ności, i który jest niejasnym. Kzad jednakże 
podejmie jedną myśl tej partyi. a mianowicie 
myśl ekonomicznej (wolnosci) niezależ- 
ności chłopów. Partya kadetów prokiamuje 
zasadę pomocy państwowej dla ludności, a za- 
sada ta stoi w jaskrawej sprzeczności z przy- 
musowem wywłaszezeniem. 

Wskazawszy na agitacyę wpośród chłopów 
w prowincyach, mówił Stołypin dalej, że rząd 
przyłącza się Go tych Kół ludności, którzy ży- 
czą sobie poprawy bytu chłopów na drodze le- 


Telefoniczne | teiegraficzne 


witiiómości ,, Nowej Reformy“ 


z dnia 24 maja. 


© płace nauczycieli. 

Lwów. Filia c. k. Biura korespondencyjnego 
upoważnioną jest do stwierdzenia, że pogłoski 
jakoby przedłożenie do sankcyi cesarskiej usta- 
wy krajowej o regulacyi płac nauczy- 
cielskich napotykało na przeszkody, a ma- 
wet jakoby projekt ów miał być zwrócony Wa- 
miestnietwu. są niezgodne z prawdą. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michaż Konopiński. 


©. NADESŁANE. 


galnej. Lecz istnieją także inne prądy, zwię- : - 
kszające jedyme rozruchy i zmierzające do po-|(Artykuły w tym działe nie pochodzą od 
łączenia wszystkich sił wrogich rządowi. Z Pe- redakcyi). 


tersburga wysłane zostały listy, które wydra- 
kowane zostały przez dzienniki prowineyonalne. 
Propunują one zabranie ziemi gwałtem. W ta- 
kich warunkach można wnosić, że rzeczywiście 
istnieją usiłowania wywłaszczenia ziemi gwał- 
tem. Niebezpieczeństwo to jest jeszcze dalekiem, 
ałe nałeży położyć granicę, której przekroczyć 
nie wolno. Projekt partyi kadetów doprowa* 
dziłby do tego samego rezultatu, co projekty 
stronnictw lewicy. 

Prezydent ministrów przedstawił nastepnie 
stanowisko rządu, Rząd chce poprzeć los chło- 
pów, chce aby byli oni dostatnim: właścicieła-| 
mi gdyż tam gdzie jest dobrobyt, tam także) 
kwitnie oświata i prawdziwa wolność. W tym) 
celu musi być chłop wyrwanym z tych warun- | 
ków, w ktorych obecnie żyje, musi on wejść 
w posiadanie owoców swej pracy. Wszyscy 
chłopi, którym ziemi nie dostaje, muszą po- 
trzebną ziemię nzyskać. Powiedziano, że na ten 
cel będzie potrzeba 57 milionów dziesięcin, 
podczas gdy rząd posiada tylko 10 milionów 
dziesięcin — ale rząd dopiero dzieło swe roz- 
począł. Atakowano Bank. włościański, mówiono, 
że wszystkiego tego należy zaniechać; nato- 
miast rząd sądzi, że nie powinno się tej pracy 
zaniechać, lecz tylko- poprawić to, eo zostało 
zaczętem. Przeszedłszy do omawiania państwo- 
wej subwencyi. mówił prezydent ministrów: św. Mikołaja. 
Państwo jest chorem. a chorą jego częścią są 
chłopi, dlatego należy im przyjść z pomocą. Maryn Buchner 
Proponowano. aby rozdać 130.000 dziesięcin : 
domenów między chłopów. lecz nie można cho- 
remu ciału przywrócić sił, jeżeli się je poży- |- 
wia kawałami własnego mięsa. Należy orga- 
nizm wzmocnić, a zarazem zwalczy się i samą 
chorobe, 

Wszystkie stronnictwa w państwie muszą 
w tem dziele wziąć udział. To byłoby wpraw- 
dzie socyalizmem, ale socyaliznem państwowym, 
którego już w Europie często używano. Pan- 
stwo mogłoby skupywać ziemię prywatną i u- 
tworzyć z niej razem z domenami państwowy- 
mł i cesarskimi fundusz ziemski. Ceny nie po- 

dyby z tego powodu w górę. Podaż ziemi jest 
znaczną. Ci, którzyby odezuwali bardzo brak 
ziemi, mogliby pod korzystnemi warunkami o- 
trzymać z tych tunduszów pomoc. Chłopi są 
obecnie biedni i nie mogliby zapłacić wielkich 
procentów. których żąda państwo, jednakże pań- 
stwo mopłoby objąć różnicę między stopą pro- 
eentową, mających być wydanemi obligacyj, u 
stopą „procentową, jaką uzna za normalną dla 
chłopów. Różnicę te możnaby wstawić do bud- 
żetu. W ten sposób przyczyniliby się wszyscy 
do niesienia pomocy chłopom. iżby mogli naby- 
wać ziemię, której im potrzeba. Co dotyczy 
przymusowego wywłaszczenia, to nie należy go 
uważać za środek zaradczy — stworzyłoby ono 
w zrujnowanej Rosyi jeszcze jedną zrujnowaną 
klasę, klasę zrejnowanych właścicieli dóbr. 
Przymnsowe wywłaszczenie może być niekiedy 
potrzebnem, ale tylko w wypadkach wyjątko- 
wych. 

Stołypin zakończył mowę następującemi sło- 
wami: Doświadczenie moje 10-letnie przekonało 
mnie. że należy ciągle pracować nad sprawą 
agrarną i, że nie jest rzeczą możliwą . odrazu 
ją rozwiązać. Proponuję skromną ale dobra 
drogę. zas wrogowie państwa chcieliby drogę 
radykalizmu. drogę zniszezenia historycznej Ro- 
syi, oderwania sie od tradycyi kulturalnej. Chcą 
oni wielkich wymuszeń, my zaś życzymy sobie 
wielkiej Rosyi. (Oklaski na prawicy). 


Zamach na wielkich książąt. 
Paryż. Na bawiących tu wielkich książąt 
Cyryla, Borysai Włodzimierza, oraz J= -S = ~ 
ich rodziny miał byc wczoraj wykonany ` za- Kursa telegraficzne 4 
mach podczas koncertu w operze. Zamach zo- om e (Gier aaay 
fr, sy EATER RA " naan ieden, 24 maja, a wu.) 
stat wykryty na kilka godzin przed konce: tew.) Marki 11772, Renta majowa 9840. Menta korvuowa 
Na koncercie było dużo publiczności. Uwagę | węgierska 4346. Akeye nustr. zaki. lered, 663750 Akeyo 
zwracało, że loża wielkich książąt była pustą, | węg. zakt. kred. 76500. akcye Anglobankn 306—. Akcye 
natomiast w sali mnóstwo tajnych polieyantów | Unionbanku 564 00. Akcye Bankverefnm 54250. Akeye Fin- 
i durowanych, oraz sam prefekt policyi derbanku 447-00, Akcye kolei państwowych 67750. Lom- 
pge onen Se: 1 POOCJI | bardy 126—. Akcye, kolei Kibethał 12%, Akeye fabryki 
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na Węgrzech (od Granicy 7 godzin). W Reu- 
matyzmie, Gośćcu, Ischias i Zapaleniu Sta- 

wów zawsze ze znakomitym skutkiem. — 

W roku 1907 przebudowano i zmodernize- 

wano stare łazienki i hotele zakładowe. 

Cały rok otwarte. Frekwencya 11 tysięcy. 

Wiadomości udziela Dr Teichmann (latem 

w Piszczanach). Krakow, Grodzka 61, albo 

1708 4 10 


i Dyrekcya kąpieli. | 
ALONA: L TRG E "TERYT E 


Za duszę Ś. p. 


gi Macieja Grzykowskiego. 


roiesora szkoły realnej. 
odbędzie w 6 rocznicę śmierci 
Msza św. żałobna 


dn. 25-go maja 1907 o 8-mej rano w kościele 


Józef Sntirstein 


zaręczeni. 
(Półwsie Zwierzynieckie. Sosnowiec. 
, Pensyonat „Miiosna* prze- 
ZUKODUNE niesiony na lato na ulice 
6 Chałubińskiego do willi 


„Danusia”, położonej wśród lasu. Ceny 5 do 9 kor. 
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Dr Marek Berger 
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze- 
śnia w Iwoniczu; „Wilia Stara Poczta”. 
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dość wcześnie zdołali ujść. 


Car o spisku. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Na telegram 
Rady państwa, wystosowany do cara z powodu 
oświadczenia rządu o wykryciu spisku, odpo- 
wiedział car następującą depeszą: 

„Dziękuję Radzie państwa z serca za wy- 
razy jej uczuć. Jestem przekonany, że bę- 
dzie ona wiernie i silnie popierać mnie przy 
wszystkich przedsięwzięciach Co do mego 
Życia, nie jest mi ono drogiem, jeżeli 
tylko Rospa żyje w szczęściu, pokoju 1 sła- 


Budapeszt, 24 maja. Pszenica na maj —— do ——; 
pszenica na paździemik 1049 do 1950; żyto uamiaj — 
do ——; żyto na październik 8'73 do 879; owies na 
maj —'-— do —'—; owies Ba październik 740 do 7%6: 
kukurydza na maj 6— do 684: kukurydza na lipiec 
609 do (610; rzepak na sierpień 15:56 do 1565. Wszy- 
stko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
pogoda piękna i ciepło. 

TES o A i E 7 O OSTN NE OZON A DA 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


wie”. : w Krakowie, 
24 ja (godz. 1w południe.) 

Masowe aresztowanie Rosyan. żę I 3 Bon Be Waa 
k = è z je . zadają 
Berlin. Wczoraj aresztowała policya w Ohar- ee EW a . . . 251 50 252 E 
lottenburgu wielu studentów i sťn-|Markiniemieckie. . . . « «. . . ... 11! 50 118 % 
dentek rosyjskich, między nimi prezesa | Franki papierowe . . . . . . . . ... 95 50 96 — 
czytelni rosyjskiej, Emańskiego. Policya po Dwudziestofrankówki w złocie. , . . . 19U8 198 18 

dokonanej rewizyi w mieszkaniu aresztowanych H. Listy zastawne. 
zabrała wiele książek i pism ulotnych, mają-|4% Listy zastawne prem. Banku bipot. 111 - Z 
cych podobno Świadczyć, że uwięzieni studenci zę” Listy zastawne Banku hipot. . Ai A e = 25 
i studentki pozostawali w stosunkach 41/0), Listy zastawne Banku krajowego 100 50 161 50 
z klubem ana rchistycznym. Wszyscy a'h r ` g TAN 9750 4850 
mają być wydani Rosyi 50/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieuk. 98 — 89 —. 
Al, 1 ri afr s a dl-etn. 98 — Y9 — 
Św m a E A „ 5l-letn. 96 80 wr 80 

lil. Obligacye i pożyczki. 

40/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 98 560 99 60 


Tamże ręcznie tkane je- 
dwabie wschodniej i bezy 


MAGAZYNIE TOWAROW WSCHODNICH 


Dr Nięć i Ska, Kraków, Rynek qh, 25 nenat 5 


=! 
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(upolusze (misi 


626 poleca w wielkim wyborze 


% 


NOWA REFORMA 


Piątek 21 Maja 1907. 


| 


AMI 


Za spokój duszy Š. p. 


FELIKSA REBENA 


c. k. radcy sąd. w Jaśle, 


odprawione zostanie dnia 28 maja 
jako w pierwszą rocznicę Śmierci. 
w kościełe OO. Franciszkanów 
w Krakowie 2240 
Nabożeństwo żałobne 
na które rodzina zaprasza Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych 


Wystawa korone 
nemusi Kaiowen 


w Pałacu Spiskim 
od 10—1 i od 376. 2280 


Koronki, wstawki narożniki do pościeli 
(kąty) obrusy, nakrywy stołowe, (milien) 
ligarka koronkowe i wielki wybór kol- 
nierzy od najtańszych do najdroższych. 


Przedmioty te są do sprzedania. 
w Zakopanem dla 


Tanig pomieszanie panien i pań. 


Zgłaszać się ilo 6 czerwca w Krakowie, 
w. 5tachowskiego Ł 80. II piętro, na 
prawo. 2267 1 2 


Student 


z ukończoną Vi kl gimn. posznknje zæraz 
miejsca w apteco, — Zgłoszenia: e * 7) 
Zwierzyniecka 33. 2274 1 


Niehyoni sposobność 


do nasycia w Zakopanem 2 wille z ogromnemi 
załeęsionemi parcelami, z których jedna łączy 
nl. f hałubhiskiego z ul. Zamoyskiego (2 fronty). 
Nadto 2 domy czynszowe z sklepamt na Kru- 
pówkach, ogroinna parcela budowlana na hotel 
ete. w Jaszczurówcoeć. Z% powodów rodzinnych 
warunki kapna możliwie najkorzystniejsze. — 
Hliższęch wyjaśnień udzieli Br > PE 
lekarz w Zakopanem. 2306 1 ; 


9000275606 
Wina 
francuskie, reńskie i węgierskie 

poleca handel pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Kinkowie, 2249 10 
Muły Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


Za czystość ręczy się. 
0130060003903 
ROWER 


„Waffenrad” model 1906 r.. prawie nowy, 
poł wyścigowy. z luźno biegnącem kołem (Frei- | 
lauf) za połowę ceny do sprzedania. Graniczna 

w średnim wieku poszu- | 


4, T piętro 2268 1 3 
Osoba 5 au. ir: 
knje zajęcia. Może hyć 


jako towarzyszka starszej osoby lub 
ałabej, lub opieką dła młodych osób 
w podróż zagranicę, posiadająca język 
francuski i niemiecki. 

Zgłoszenia pod literami M. S., Zako- 
pane, ul. Krupówki 8. 2230 2 6 


Fabryka szkła 


za Krakowem potrzebuje praktykan- 
tów w wiekn 12 do 14 lat. 
Oliarownje zupełne utrzymanie dla 
nich i pewne miesięczne wynagrodzenie. 
Bliższych iniormacyi udziela Liga Po- 
mocy "ee ule Lwów, ulica 
MOW ackiego « U BETA 13 


Panna sklepow 


zupełnie biegła w ekspedycyi sklepowej, 

z przynajmniej kilkuletnią praktyką 

w sklepie masarskim, znajdzie umie- 
szczenie. 

Zgłoszenia listownie z podaniem lat 

praktyki do handlu masarskiego A. 

Wajdy w Przemyślu. 226514 


Letnie mieszkania! 


| 


masą Kontrolia 


bardzo tanio do sprzedania. Oglądać mc 


żna od 2—4 po południu. Adres wskaże Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Słuw- 
kowska 2. 2265 1 4 


ma do mieszczenia na hipotekę roalności 


wykluczone. 22% 1 3 


pięćdziesiąt tysięcy koroni 


| Dra arola Lepkowakiagi w Kra- 
Ñ | kowie, ul. Poselska l 9. — Pośrednictwo 


-= Panienka 


inteligentna, z nkończoną VI klasą, wła- 
dająca językiem niemieckim, potrzebna 
jako ckspedyenika do fabryki wyrobów 
cukierniczych Jozefa Siermontowskiego 

w Krakowie, 2988 13 


Realność 


w Nowym Sączu przy ulicy Kraszew- 
skiego na przedmieściu „za kamienicą” 
składająca się z domn murowanego, staj- 
ni, piwnicy i t. d. i L morgowego ogrodu 
z wojnej reki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość $. Z. post. rest. Nowy Sąc2. 


2205 1 2 


W OGRODZIE 
naprzeciw cmentarza Krakowskiego. 
Ioleca się FP, T, Publiczności najstosownicjsze 
drzewka i kwiaty da obsadzania grobów jak 
również przyjmaje się po przystępnej cenie abo- 
nament na ozdabianie grobów. E, Uktański, Zarząd 
ogrodów Olsza-Dwór, p. Krakow. 2046 5 10 


W mojej pracowni sukień dam- 
skich udziełam lekcyj kroju systemem 
francuskim, najświeższym wiedeńskim, oraz 
nanke szycia. 


Flora, 


Kraków, ni. Podwale I. 10. — Panienki za- 
miejscowe znajdą nmieszczenie. 1382 12 12 


Popierajmy przemysł krajowy! 


Wyroby tkackie 
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej. wy- 
konani, jako to: 

Prółna białe zwykłej i prześcieradłowej szero- 
kości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, rę 
czniki, ścierki, obrusy. serwety, barchany, fla- 
nele. szewiotv, płócienka kolorowe na iartuszki, 
sukienki. bluzki i t. p, poleca najtaniej 


tkalnia płóca Michata Miesowicza 


w Korczynie obok Krosna. 
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
Kto tylko raz jeden zamówił towar 
z mojej tkalni, ten gdzicindziej płócien kupo- 
wać nie będzie. 640 19 25 


otografie 


krajowe i zagraniczne naj- 
stynnicjszych firm: „Fos“ 
(Warszawa) Kodak, (ioert 
Lumiere, Jougla ete, Po 
najtańszych "cenach. — 

W największym wy- 
borze, C'ennik gratis, 


WARSZAWSKI SKŁAD 


przyborów fotograficznych 


Szewska 2. 


2005 4 10 


interes 


papierowy. 2 obrazami, w najeelniejszym 
m r O w Krakowie, nowo otworzony, 

mający przyszłość, jest zaraz z powodu 
nieprzewidzianego do sprzedania. Wia- 
domość: „Intormator”, Kraków, Wisłna. 
Gotó.ka potrzebna 10.600 kor. 2280 


(iti Zaklad zapamiętać 


poleca bardzo tanio, a dobrze uregulowane ze- 
gary i zegarki z trzechletnią gwaranegą: 
Syst. ltoskopt łatent z łańcuszkiem złr. 170, 
Patent Roskopf złr, 350. Budziki od złr. 1:15 
karo Ścienne od złr. 1:50. — Wykonuje też 
każda główną reperacyę tyłko za 90 ct. z gwa- 
ramevą l roczną. 


W okolicy ślicznej, górzystej. stacya K. Zdechlikiewicz 


Jordanów. 
umeblowane t i 5 pokoi. Wiadomości 


udzieli: Zarząd dóbr Łętownia ad Jor- 
danów 2232 25 


10.600 
REŻ. 
z 2 letniemi koronami, 
kach siewnych, wysokich. 100 sztuk 100 
K. średuich 100 sztuk 70 K. niskich 
100 sztuk 30K. 10.099 róż krza- 
czastych i piramidalnych, 
letnich na pół uszłachetnionych Thea, 


106 sztuk 50 K. Remontant, 100 
sztuk 40 K — poleca 


Fr. Spora 


wielka hodowla róż 
Klatowy (Klattan) Czechy. 1495 = 0 


tylko na dzicz- 


są do wynajęcia 2 wille | Kraków. ul. Sławkowska 24 (dom ks. 


2286 1 8 


Markow). 


Kto ma jasno w głowie, 
używa zawsze 


Dra DETKERA 


proszku do pieczywa po l2h 
cukru wanijinowego „ 12 

proszku pudyngoówego „ 12 , 
Przepiay, które miliony razy okazały się do- 
brymi, można dostać za darmo w przedniej- 
szych handiach kolonialnych i składach i p 
nych każdego miasta. 23 97 26 


" 


Z Drukarni Literarkiej w Krasowie, ul. Jagiellońska 10. 


l 
| 
| 
| Tadanae | 
| 


MAGAZYN MEBLI 


Kraków, Floryańska |. 36, I. p., 


Kajetana Dudziaka 


poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjhe i tapi- 
cerskie po cenach możliwie niskich. 292 11 20 


Nowo otworzony 


M SZWAJCARSKICH HAFTÓW 


przy ul. Dominikańskiej 2, 1542 4 4 
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i snie haftowanych, 
koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct. 
Nabywszy towar w większej ilości sprzedaje go po cenach najtańszych. 

Madszedł świeży transport 1000 bluzek po cenach fabrycznych. 


Proszę, zażądajcie Państwo opłatnie 


prospektów i próbek najlepszych słyryjskich 


ludenów męskich i damskich 


na ubrania do polowania, dla leśniczych, 
turystów, jakoteż próbek wszelkich ma 
teryj mody na ubrania męskie i dla 
chłopców, na zarzutki, ulstrr, od najtań- 
szych aż do najwytworniejszy ch gatun- 
ków — od znanci z rzetelności pierw- 
szej i największej firmy mającej łodeny 


Wincentego Obłacka 


Pe k. nadw. dost. sukna Grac, Murgasse 9. I2 9 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 
W karpatach 600 m. n, p. m. Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso- 


kopienny. 


Środki lecznicze : Zdroje : „Zdrój główny” i „Słotwiuka” silne szczawy 


wapienno i magnezyowe sodow o-żelaziste. — Naturalne kąpiele z bezwodnika 
węglowego. — Wskazania: Niedokremność, neurastenia, blednica, choroby 
sercą i naczyń krwionośnych etc. 


Kąpiele borowinowe: Wskazania: Choroby kobiece, nerwoból, ren- 


matyzm. 

Zakład wodoleczniczy: Irekwencya około 8000 osób, 18 lekarzy. 
“N| Sezon trwa od 15 maja do 10 października. = Prospekty wysyła bezpłatnie. 
1750 6 8 C. k. Zarząd zdrojowy. 

Bardzo wielka ilość m, 
2240 osób polepszyła swoje zdrowie 


i takowe utrzymuje przeę używanie 


/PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


F Środel popularny od dłuższego czasu, ekono- 

miczny, łatwy do użycia. Czyszcząć krew, daje się 
Ñ zastusować prawie we w szystkich dhorobiśk chro- $ 
3 nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy. przestarzałe $ 
Ą katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

czoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, ar ami, ziem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIG UŁKI CAUVIN są do nabycia we 

arszystkich większych aptekach śrciata, 
w PARYŻU 

Faubourg Saint- Deni is, J47 


Dom towarowy 


Abrahama LINDENBAUMA 


w Krakowie ul. Dietlowska 4l. 


Wstep sa — Bez obowiązku kupna! — Hurtownie i detalicznie. 
Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą za zaliczka 


Największy skład obuwia! 


Wyrób karlshbadzki, amerykański i Goodyear-Wult. Pantofle letnie i zimowe. 
Kalosze rosyjskie i krajowe. Bielizna męska, damska i dziecięca. Fartuszki. 
Halki. Krawaty. Szelki. Kołnierze. Paski damskie, męskie. Fończochy. Skar- 
petki. Bielizna Dra Jigera. Koronki, Hafty. Wstążki. Stroje damskie. Jedwabie. 
Aksamity. Płusze. Chustki jedwabne i wełniane, Firanki. Story. Parasole. 
Trykoty. Rękawiczki skórkowe i jedwabne. Sukienki iubrańks dziecięce. Sznu- 
rówki. Przybory do sukien, Chustki kieszonkowe. Prześcieradła gumowe it. d 


Wszystko w wielkim wyborze. Szybka obsługa. 
Otwarty od godziny 8—1 i od 2—8, 
Za towary nieodpowiednie zwraca się pieniadze. 
ME Ceny niebywale niskie stałe. gg 


Dom towarowy! 


ik ANdO35 


| 212546 


Gratis 1 franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
stramentów muzycznych wszolkiero 
rodzajn — HANAS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy- 


Pożycz ki cznych w Briix Nr 628. 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. Skrzypce dia początkuiji tcych już za 
urzędników, aficerów w ogólności, profesorów, | K 4830. 550, 6-—, 6:80 i „wyżej. Śmyczki po 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nata- | K —80. r, 10, FSO i wyżej. Cytry, har- 
rYUSZy, lekarzy. adwokatów i aptekarzy. Re- | monic itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
prezentacya, Bealmtem-Vereinn we Lwowie, | Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 

ul. Kopernika 1. 28, 1946 7 1 453 41 60 


Rzadka sposobność! 


Prywatm podróżujący, odsprzedawcy, mężczyźni, 
kobiety zarobią 10—20 marek dziennie. I'rze- 
szło 120 m. na tydzień zarobili podróżnjący. 
Horton & Co.. Berlin F. F., Wilhelmstr. 28. 
2ł959 8 10 


[i 


pzmnito: 
w Parku krakowskim 


Program ważny od 16—31 maja b. r. 

Baroni de Berghof, ilnzyonista. 
Dagmar Dunbar, eks. ang. subroika. 
Lege! Schields, "komiczny Jongleur. 
Sister Bollini, nadpowietrzny akt. gimnastyczny. 
Little Trilby Lachowska, Memotechniczka, 
Bronistaw Bronowski, humorysta polski, 
Trio Walters, par terowi akrobaci, 
Les Cariets de Gascogne, kwartet śpiewny uli- 

czników paryskich. 


Restauracja renomowana. 


Po przedstawieniu Koncert orkicstry własnej 
do godz. 1 w nocy. 1908 23 0 


Kobieta 


lat 20, przystojna, poważna i inteligeniua, 
z dobrem, wyrobionem pismem, poszukuje po- 
sady hiurowej Jub kasycrki. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy“ pod pT. 20“. 2997 2 8 


Pracownia Sukien Damskich 
ZOFII MAKOWSKIEJ 


ul. Biskupia l. 5. 189 42 62 


PEŃSYONAT UKRAINA 


Kraków, ul. Karmelicka 40. 
poleca pokoje umeblowane z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy. — łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się objady i kola- 
eye na miejsen i na miasto 1508 22 0 


Parisienne! 


Iaslitutrice diplòmée donne des 
de français ct conversation. 

Eue Karmelicka 37, Ier étage, da 

245 henres, 


leçons 


1756 10 10 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Aubra-ortme Dra Christoff'a 


Najierszy nieszkodliwy Środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia córy. — 
Prawdziwy tylko w oryginsl. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rojestrowanym znakiem ochronnym. 

Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h. 


Główne składy r Krakowie: Wikter 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp. apt.: wo 
kami: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
dach: Leo Kallir, aptek., w Nowym 
Bąozu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
wia: J. Wyszatycki, apt.; w Tarno- 
olu: M. Krzyżanowski , aptok., Dr Jul, 
ranzos, aptek.; w Gródku Jag.: ign. 
Hescheles, apt. Składy prócz tego we 
wszystkich CR i generau 


O Zakopanem 


Sklep narożny, z pokojem 
w murowanym domu przy Krupówkach 
do wynajęcia. 

Tamże Mieszkanie, składające się 
4% 4 pokoi z werandy balkonem i erke- 
rem, przedpokoju i kuchni z wodocią- 
giem etc, — suche i słoneczne, ze wzgędu 
na położenie idealne dla pp. Tekarzy, 

R. iadomość na miejscu, w księgarni 

. Zwolińskiego. 2185 5 3 


Księgarnia 


w większem mieście Galieyi (20.000 lu- 
dności) poszukuje ' rutynowanego za- 
rządcy, ewentualnie dzierżawcy za kau- 
Wo miejsen 2 gimnazya oraz inne 
nankowea. Adres w Ad- 
„N. PL. UW pod 2246, 


eyn. 
szkoły i zakłady 
ministracyi 


*439]01 op 
n<ssem p [Gzniez qoanzejoz rysie] EĄDEŃNISNE TZEALOLĄ 
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Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmiorzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu tekarzy “ord yno- 

wane i przez znakomitości uznane 


Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marka ochronna 


ANERWOL“ 


Ani dra Juliusza Frauzosa. aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena llakonu 30 hal. — 10 fiakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie. wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptcce chemika Ora Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu, W Krakowie do nabycia 
w aptece co Wiszniewskiego. 217:3 0| 


Porędóni. & Dimer 3 
Kraków, Rynek 1.8, © 


polecają 
Perfnmerye i mydła, 


Grzebicnie, 

Szczotki, 

Szpilki i grzebyczki do włu- 
sów, 

Gąbki, 1325 9 0 


Lusterka podróżne. 


Poszukuje się 
młodej kobiety, albo dziewczyny, któraby wła- 
dała językiem angielskim, jako bony do 


trzechietniego dziecka. Zajęcie to jest dzienne. 
Bliższych - informaczi udziela się w hotelu 


Royal L 18, od godz. 2—3 pu poł 227218 
od 1 czerwca 2 po- 


DO WYyRUJĘCIA koje front., przedp., 


kuchnia, łazienka na II p., jakoteż 2 po- 
koje z kuchnią w oficynie na IM p. 
Wiadomość: Szpitalna 6. 2251 


a 
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Reynica-zdrój 


zai | i EE N L 
willa pod „Wawelem 
pokoje umeblowane z całodziennen t- 

trzymaniem. 1999 25 


Świetna Przyszłość! 


Jeden z największych handli delikatesów i win 
we Lwowie posznkuje pierwszorzędnej siły 
jako sprzedawcy, któryby po niejakim czasie 
mógł objać samoistne kierownictwo. Dochód 
roczny około 8 do 4000 koron. Oferty natych 
misstowo pod „„Pierwszorzędna sika“ posto 
restante Lwów. 2221 94 


5 okoi nyża, przedpokój, kuchnia, 
świeżo odrestaurowane przy 


ul. szewskiej 1. 7, od 1 lipca do wynajęcia. 
Może być dodany I pokój na trzecim piętrze. 
Wiadomość u właścicielki nl. Michałowskiego 
1 11, I pietro. 2361 25 


Motocykl „Puch” 


HP., mało nżywany ze wszystkiemi pray- 
horami do sprzedania za 550 K. 


Tlac Matejki 1. 5. 2276 2 
Uczeń zamiejscowy, z ukończoną 
Il-gą klasą gimnazyalną 
lub realną, „potrzebny to handlu Jó- 
zeta Kuczmierczyka w Krakowie, 
ul. św. Anny. 2242 9 4 


Kid ykufecznie pośredniczy 


w kojarzenin małżeństw, zechce podać 
swój adres pod M. L. 20.000 do Ad- 
ministracyi „N, Reformy“. 215735 


Prawdziwy miód pozczelny lipcowy 


deserowy. patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczolnie zamkuiętych. po 6 korou z opiatą 
poczty i Liaszanki, — Miod pitny zaś w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg, po 5 kor. 
60 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
: beczkach koleją Zarząd dóbr ziemskich 

í pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach, poczta Siemikowce- -1775 25 25 
z dyplom. Liverpoolsk. 


Anglik umiwers. 
om lam. 
Francuz io. 
rykształe. 
Niemiec 1086 10.10, 


z wyższ. 
akad. 

udzielają lekcyi według słynnej metody 

Berlitza , jakoteż literatury. lickeye 

osobne i E aed IJI Htarowiślna 6, 

parter na prawo, fostytut Berlitza. 


Ai ma kartki zagtawnicze 


niech się uda z zaufaniem do M. Brennera, Ju- 

bilera, w Krakowie, ul. Szpitalna 9, 1 piętro, 

który gdziekolwiek zastawiono kosztowności: 

brylanty, szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta- 

rożytnaści sam bez kosztów strony wykupuje 

celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką, 
1713 25 25 - 


dl 
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Parysk. 


7 nii e M m 


pr aje- 


drenów, cementu, wapna itp. 
ktuje. 
Analizy suwowca i badanie 
terenów przeprowadza Biuro tech- 
niczno-budowlane dla przemysłu Ce- 
ramicznego inż. 1069270 


ROMANA 2. CIES'ELSRIEGO 


w Podgórzu, Uloryana 5. 


Najwięlsszy Zakład pogrzebowy 


Jana Wolmego. 


Glowny skład i fabr. trumien przy uł. św. Tomasza 4 
(tuż przy placn Szczepuńskim). Telefon Nr, 9531, 


Filia ul. Kopernika I. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności, 


Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
CZASOWEGO przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym, 1905 36 0 


za oka ge am WRIÓB drukarni L IK. Górsk. 


